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c '"' 1lt meru zł. 3 
Pł<ULE1'AKWSZŁ WSZYSTKICH KRAJóW ŁJ,CZCIE Sl~I Delegacja Łodzi i województw·& 

na zlot korespondentów robotniczych i chłop skiclt 

, 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROii Ul (V[) NIEDZIELA 7 MAJA 1950 ROl{U. . Nr 125 (lłOO) 

Witamy -krajow·y z·lot 
W Wa.rszawie obraduie ogólnopolski zlot kórespruidentów robn.tniczycll . . 
.i chłopSkioh. - Na zdjęciu - gru1>a. korespondentów „Głosu" z ~ 
renu .Łodn i wo,Jewó'llztwa na oliwi lę przed <Jdja~dem do WM'Sza~~ ' 
Na pierwszym })hmi.e zna.na prm:doWlllrl<Ca z PZPB im. stailim.a. tow. Ra~ 

korespondentów 
~zółowi publicyści prasy 

i. chłop~kich :robotniczych 
postępowej świata uczestniczq w obradach musowa. 

* 
Wczoraj rozp.oozął się w Wa.rsza. 

wie I krajowy zlot korespc>n­
dentów robotniczych i chłopskich. 
Spośród pona.d 12 tys, koresponden­
tów. których liczy prasa polska, przy 
było do stolicy Państwa Ludowego 
kilkuset najczynniejszych i najbar­
dziej doświadczonych, aby omówić 
dotychczasowe w,yniki pracy, podzie 
li(' się w;ajemnie doświadczeniami, 
skrytykować co jest złe, upowszech­
nir dobrą praktykę i wYtyczyć meto 
dy pracy na pn~·&złość. 

WARSZAWA (PAP). Wczoraj. dnia 
6 bm. rozp.ocq,ął się w Teatrze Naa:o­
dowym w WarS1Z.a\.\rie I krajowy '.ZJlot 
korespondentów robotniC2Ych i chłop 
skich, na który przybyło kilkuset 
najbardziej wyróżniających się akty 
wnością kores.pondentów. 

Na zlot przybyli licmi prLedstawi­
ciele prasy partii komunist:vcznych 
l robotnfozycb na.stępujących kra­
jów: Związku Rad2Jieckiego, Francji, 
Niemieckiej Republiki Demokraty­
cz.nej, Czechosłowa~ji. Węgier, n.umu 
nii. Bułgarii, Włoch, Szwecji, Nor-
wegii, Danii i Fi:nL'l.ndil. · 

W obradach Zrlotu biora m. in. 
udział: członek kolerium redakcyj. 
nego i kierownik działu krajów dc­

ganu Rumuńskiej Partii Robotniczej; nego orga.nu Komunistyemej Parjii 
G. Mate, redaktor „Sza.bad Nep", cen Szwecji; A. Chrlsitla.nsen. redaiktor 
tralnego orga,irn Węgierskiej Partii „F "!1eten", centralnego organu Ko· 
Pracują.cycb; C, Chałaezew, przedsta r- •ni.stycznej PartH Norwegii; T. 
wideł „Ra.botniczesko Delo", central Rc>lst, redaktor „La.nd og Folk", cen 
nego organu Bułgainkiej Partii Kc>· tra.lnego organu Komunisty~ej Par 
munistycznej; · L. Barca, redaktor tii Da-ni.i i L. Nieminen, re.da.ktor 
„Unita.", centralnego organu Włos- „Tyoka.nsa,n Sa.noma.t". centralnego 
kiej Partii Kopmnistycznej; S. Jo- orga.nn Komunistycznej Part.li Fin­
bansson, reda.kfor „Ny Dag", centra.l la.ndii. 

OlOrzynii sukceS 
pożyczki państwowej w ZSRR 

'1 IHaja w Polsce 1·0„„ ... „i„.„„pó·ł„„.„lniliona 
ludzi pracy 

manifestowało wolę wałki i pra~y 
dla pokoju i socjalizmu 

Korespondenci robotniczy, to nie 
~" zwykli korespondenci dzfonnika. 
To wielki ruch społeczny budowni­
cz:vch soojalizmu. 

Oni to pc>ma.gają Pa.r1:.ii i Rządc>wi 
wykrywać braki i bł~dy. Oni to w 
('rraz "'1:iększe.i mierze rozpowszech­
nia.ją doświadczenia budownictwa 
><neialistycznego w mieście i na wsi, 
Korespoodenci - to lud?iie, którzy 
głęboko tkwią w budownictwie socja 
Iist:Hznym i rozumieją jego potl'Z1l­

mokl'a(}ji ludowej „Prawdy" - recl. MOSKWA (PAP). - Minister­
L. S. Baranow; P. Courtade, redaktor st wo Finansów ZSRR ogłosiło na 
„Humani~·: - ~~t;aineg!> organ~ stępujący komunikat: 
Francusk1eJ Partu Kc>murustyczneJ: Piąta Państwowa Pożyczka Od-

miliardów rubli, subskrybowana 
została do dnia 5 maja, na sumę 
24 miliardów 563 milionów rubli, 
przekraczając przewidzianą sumę 

WARSZAWA (PAP) - 1 r.Iaj 
miał w bieżącym roku przebieg im· 
ponujl!CY. W pochodach 1-Majowych 
wzięło udział 10.500.000 ludności, w 
tym 3.:>00.000 ludności wiejskiej. Ta 
kiej masowości 60-letnie dzieje ob· 
chodów 1-Majowych w PolS<:e .lie 

światowego proletariatu i przywro• 
ców polskiej klasy robotniezej i mas 
ludowych, okrzyki wznoszone raz po 
raz na crześć Józefą. Stailhla i :80'1~:.. 
sława . Bieruta, na cześć WKP(b) ~ 
PZPR, Polski J,udowej i Związku Ra. 
dzieckiego były wyrazem uczuć i 
dążeń narodu, dumneg<> ze swych 

K. Maron, redaktor „Neues Deutsch- b d . . G d k' 
land". centralnego organu Socjalisty u owy I. RoXWOJU ?spo ar i 
eznej Partii Jedności; T. SelmM'U, I Narodowe] ZSRR, rozpisana 3 
redarktor „Scantea", centralnego or- maja 1954> roku, na sumę 20 

o 4 miliardy 563 miliony. rubli. 
Subskrypcja pożyczki trwa w 

dalszym ciągu. 

mały. 
Hasła wyp,isane na niezliczonych 

transparentach, portrety wodzów 
sukcesów, świaiiomie i &miało mi1eoi 

rzającego do socjalizmu. 

by. 
•zaszczytny tytul korespondenta ro 

bat.niczego lub chłopskiego noszą w 
Związku Radzieckim dziesiątki tysię 
cy ludzi. To ich nu.wał STALIN -
„przywódca.mi proleta.riaekiej opinii 

TYSIĄCE KOMITETÓW~POKOJU 
W pochodaeh miejsikieh wzięło Uji: 

dział ponad 900 tysięcy chłopów mall>. 
ło i średniorolnych, w ekipach łącl!:r 
ności. miasta ze 'M!ią wyjechało na 
wieś około 115 tysięcy robotnikÓ~' 
dokumentu.jąc rosnący i w21magając:V( 
się wqi~ sojusz :robotniczo-ehłops.ifł. publicznej". 

Ruch korespondentów robotnl-
c'!yc~ i c.hłopskfob ma w Zwią:nku 
Radzieckim boga.tą i sławną tra.dy­
oję. Od leninowskiej „Iskry" i sta.11-
nowskiej „Brdzoły", poprzez „P,raw­
dę" z lat 1912 - 1914 ai do dz~iej· 

czynią przygotowania do wielkiej akcii zbierQ~·ła podpisów Tegorocme manifestacje 1-:Ma.j,o. 
we eh11>rakteryzowały eię również du 

iym udziałf'.m kobiet (ok'Oło 3 ~~ 
nów) i młochiiety (około 3,5 milio­
na) • 

pod Apelelll Sztokholmskim 
szej pc>tę-.inej prasy radzieckiej, ko- WARSZAWA (PAP). - Szeroka 
respondenci robotniczy i chłnpscy - sieć Komitetów Obrońców Pokoju, 
to prawclziwi twórcy prasy Jud~i pra .z któr"- współpracuf• milionowe rze 
cy, to duma prasy ra.dziookiej, "" „ 

sze społeczeństwa polskiego, rozpo-
W Polsce ruch korespondentów ro częła. przygotowania do wielkiej ak­

botniezych i chłopskich jest jeszcze cji zbierania podpisów pod Ape­
mlcdy. a.le już mcne poszczycić się Iem Sztokholskim. 
dość dużymi osiągnięoi.a.md. Przodu- W całym kraju odbywają si~ n~­
je w nim nasza prasa partyjna, któ- sowe zebrania obrońców pokoju. Te 
rej poszczególne gazety mają od kil 
kuset kOll'P!l'ł>l'·l"l'lcntów do paru tysię matem obrad ilą uchwały Sesji 
cy .(,,Trybuna. Robotnicza" _ 2.400). Sztokholmskiej Stałego Komitetu 
Nie.~dnokrot.>:Jie notatka ('fl,y a.rtyku- Swia.towego Kongresu Obrońców 
Hk, przysłany przez korespondenta., Pokoju oraz omówienie sposobów 
zdecydował już 0 szybkim usunięciu zbierania. podpisów pod Apelem. Na 
brak , niejeden pomysł raojonaJlza- zebraniach tysiące Judzi róŻ!'ych 
torski został tą drogą rozpowszech- warstw społecznych, pogląd-Ow i WY 
niony. znań deklaruje swój .udział w wiei 

N P t . _„ _ d . l kiej akcji, aby dać możność każde-
~za. ar '1'-l przywią.zuJe uze zna mu człowiekowi dobrej woli w Pol 

cwme do ruchu korespond.ent-Ow. Na . . , . . 
DI. Plenum Towat"ZYsz BIERUT po- sce wypow~ec'!ztec się w spra.~e u-
sta.wił przed Partią m. in. następują chwał i zł.oeyc pod Apelem swoJ pod 
ce zadan,ie: pis. 

, . * • * · „Przestrzega.c, aby krytyka .1 sa z . h ł s „ s t I· 
mokrytyka, zarówno od góry jak nac~e~ie u.c wa 3 - esJ~ z o , 
·i od dołu nie była dławiona przez hol~skie~ or~ przy~o~wama do 
czynniki i osoby, · których doty- akcJi zbiera~·ua podpiso.w pod Ape 
czy, 0 i.le, oczywiście, nie posia.da !em bardz~ zywo omawiane było na 
ona charakteru jawnie wrogiej, konfe.re?cJ1 St?łeczuego_ Komitetu 
czy ukrytej dywersji. O~roncow Poko~u. ~il.kuset uczestni 

W tym celu otoczyć również od kow konferencJ1 osw1adczyło zgo­
powiednią opieką i wziąć w ochro ~~e, ż~ sprawę pokoju. ~waża z.a. 
nę przed a.takami wrogiego środo sw1ętą 1 jak najaktywmeJszą. wspoł 
i;;.oiska kc>respondentów prasy ro- pracą z Komiteta.mi Obrońców Po­
botniezej i chłopskiej, zabezpie. koju, w akcji zbierania. podpisów 
czyć, aby sygnalizowane przez pod apelem - dadzą wyraz sw.olm 
nich spostrzeżenia byly wnikli- pragnieniom polttzyżowania zbro· 
wie rozpatrywane i załatwiane w dniczych planów podżegaczy wojen 
myśl interesów Państwa i klasy nych. 
robotnfozej". * * '~ 
Wita.jąc I zlc>t korespondentów ro- Masowe zebranie Obrońców Pokn 

botniczych i chłopskich jesteśmy ju w POZNANIU uchwaliło poprze 
przekona.ni, że kc>rzystając ze wspa- dzić zbieranie podpisów pod Apelem 
niałycb wzorów prasy radzieckie! u· wielką pracą. uświadamiającą wśróil 
czynimy z tego ruchu wa.żne narzę- mas istotę tej akcji. W tym celu bę 
dzie budownictwa sooja.Iistycznego. dą przeprowadzane rozmowY w 

r
~~~~~~~~~ 

W poniedziałek, dnia 8 maja br. o godz. 17 w sali „Ogni ~ 
, ska", ul. l\'loniuszki 4a, odbędzie się ~~ 

Ogólnołód~ka odprawa 
partyjnych prelegantów i wykładowców 

Sprawy b. ważne. Obecność w szystkich prelegentów 
Komite tu Łódzkiego, Dzielnic i wykładow~..!ów szkolenia 
partyjnego o b o w i ą z k o w a. 

KOMITET ŁÓDZKI PZPR 
WYDZIAŁ PROPAGANDY ~ 

& ~~~G::::::::<>G~::oo::::~:::::-""""';:::()G~~~l&J 

mieszkania.eh poszczególnych oby· 
\Vateli, którzy , będą mogli u siebie 
w domu składać podpisy, Młodzież 
szkolna. od 4 klasy szkoły podsta­
wowej podpisywać będzie apel w 
szkołaęh. · 

W miastach powstają. specjalne 
Komitety Blokowe, na wsi zaś gro · 
madzkie, które czuwać będą nad 
całością akcji. W skład komitetów 
wchodzą ogólnie powa.żani obywa.te 
le, wybierani na ogólnych zebra­
niach, lokatorów bloku lub miesz­
kańców wsi. 

* * 
Na rozszerzonym plenum Woje­

wódzkiego Komitetu Obrońców Po 
koju w OLSZTYNIE, na którym re 
prezentowane· były wszystkie powia. 
towe komitety województwa stwłcr 
dzono, że ruch obrońców pc>koju w 
Olsztyńskim wzmaga się z dnia na 
d'llień. Komitety, powstałe ni~ tylko 
w miastach i zakładach pracy, ale 
również w gmina.eh i gromadach -
prowadzą ożywioną, działalność. l\'Ii 
mo, iz akc,ia zbierania podpisów 
;jeszcze nie rozpoczęła się, z miast 

300 tys. robotników 
~;rajkuje w Argentynie 

NOWY JORK (PAP). Z Buenos Ai· 
res donoszą, że w Argentynie wy ­
buchł strajk około 300 tysięcy robot­
r.lków przemysłu mięsnego, kt{irzy 
domagają się poprawy warunków pła 
cy i prat1'. 

• 
~miałe operacje partyzantów 

w południowej Korei 
MOSKWA (PAP) . - Agencja TA.SS 

fOdaje za Centralną Koreańską Agen 
cją Telegraficzną wiadomość, że je­
den z ·~ ielkich oddziałów partyzanc· 
kich, działających w południowej czę 
ści prowincji Kanwon, po przełama­
niu silnej strefy obronnej, wtargnął 
tlo jednego z najważniejszy.:h miast 
tej prowincji - Czunczen. 

Podczas walk ulicznych z policją, 
miejscowa ludność udziel~a party­
zantom znacznej pr.mocy. Po sku~ecz 
nym zakończeniu ~i śmiałej op.z ra· 
cji, addział partyzancki wróc:ił do 
swej bazy. 

Atak na miasto Czunczen był ucz­
czeniem święta 1 Maja przez 11arty­
z• ·ów południowej Korei. 

.. 
i wsi województwa naplyWają jui: tetach stanowią znaczną większo_ść. 

listy z tysiącami podpisów ludności„ 26 księży bardzo aktywnie współ­
solidaryzującej się z Apelem Sztok · pracuje z komitetami i wchodzi w 
holmskim. ich skład. 

· W dniu 1 maja ludność woj. ol- W BYDGOSZCZY utworzono o-
sdyńskiego zebrała na. fundusz obro prócz komitetów dzielnicowych 
ny pokoju 5.600'.000 71. 20 obwodowych, które stanowią po-

Na terenie POMORZA istnieje średnie' ogniwo między komitetem 
już ponad 3.000 Komitetów 'Obroń dzielnicowym, a blokowym. ·Komi­
ców Pokoju. Duży udział w pracy tety te wybitnie przyczYDilY się ao 
Qiorą kobidy, kłóre w wielu komi ożywienia 1 usprawnienia pracy. 

Defilujące. od<lziały odrodzoneg<t 
Woj.ska Polskiego lud>nooć obrzucała. 
b."Wiatami. 

W dniu 1 Ma.ja, w ooiu między. 
na.rodowej solidarnośd mas p~acują;< 
cych w walce o p<>kój i socjalizm; > 

przeprowadzono zbiórkę na Fu!\dusit 
Obrony Pnkoju. W ciągu jednego . 
dnria izebrano ponad 100.000.000 zł. 

li' piątą ,rocznic~ , 

ro.zbicia_.· hOrd-- · hiłle~owskich 
Armię'--;RadzieCkq 

,, . 

zwycię~kq przez 
Odezwa rządu Niemieekiei Republiki Demokr~tycznei do narodu niemieck ego 

BERLIN (PAP). - w z,wiązku ~I D'emiokraitycm11/ ,jest w' ie\kim wa;rszlia w'iadał się ' zą den~okratrcznynt zje-
Ul'OCZ;v'Stościami, jakie odbędą się w t~m pracy i odbudow·Y· dnoczeniem Niemiec. 
Ni~~mieck~ej Rep1;1bli~e Dein~)'ratycz- .Oszukana przez hitleryz~ i o;;.zoł~ · W przeciwieństwie do polityki 
n~J w d~u 8 i~aJa, J"':~o "!' p1ątl!- r?~ I~ion!" i>rzez bombardo~va~ua ludnośc Związku Radzieckiego, dążącej .do za 
mcę k~p1t1:1lac;ri. arnm ~1t~erowskieJ, mem1~~a. sf;Ma .. w .ooh~zu. katastro- bezpieczeqia p<>kc>jn i do zabez1>iecze 
rząd ~ienuec.'.<ieJ Repubhk1 Demokra fy. Dz1s naród m enueck1, ~1'?rąc przy nia ni,ezależności narodów, an gio-ame 
tyL-zneJ ~głosił ~ez.wę do narodu: kład z n~zyc~ pr~\~mkow pra~y rykań&kie władze okupa<;yjne prowa-

„W dmu 8 ma1a. 19~5 r. ;--- stw1~r- w przem~sle l rolnictwie, .pracuie dzą w Niemczech ZachOtinich impe-
d~a ~d~wa -::- pod ~10~~1 zwyc1ę· nad poko1ową odbu~~wą ~)czyzny. rialistyczną politykę a.gresji. Pogwał 
c:ęsk1ei Arm!i Radz1eek1e1 . zała~ał ~or~ste. n?wa mło'!z1e.z, ktora uczy ciły one i gwałcą w dalszym ciągu 
się ostatecz!'1e . fas~ystow~k1 rez1m się ~ buduJe .nowe zy?e· . 11roczyste zobowiązania powzięte w 
terroru, .woJnY 1 zn~~zczem~. !"11emcy. ~1tlerowsk~e. były. ~gm· Poczdamie. Dokonały one podziału 

„TrzeCJa Rzesza skap~tulo-,~~ła s~1em d.z1.k1eg~ szo'~!filZm~· l osrrl!d- Niemiec, dążąc 00 uczynienia z za• 
ht;zwaru~kowo, p~ z~gła~e!'IU m11io· ki~m hamebneJ. teoru rasizmu. N1,e· chodniej części kraju obozu m'ilitaryz 
n,o'~ k«?b1~t, ~tarcow 1 dz1ęc1,. po ~·trą nuecka Repu?hka D~mokratrcz!la mu i bazy . agresji. Chcą· one użyć 
cemu .swmta: w .okru~f. '':.c>Jttę i po walczy o ·.PO~OJOWą w~óllpracę 1 .ro"'. młodzieży niemieckiej jako mięsa 
zadaniu olbrzymie~ c1e~p1e!1 narodom noupra"'.1'1eme wszystlnch narodow 1 arma.tniego w służbie anglo-arnery­
oraz dl()prowadzenm N1em1ec do ka- wszystkich ras. kańskiego imperializmu. Wolność na 
tastt'Ofy. . Dyłit~tura faszystowska była ni· szego narodu jest znów zagrożona. 

8 maja 1945 roku zamknięty został czym rue zamaskowanym panowa· i · Z'agrożone jest samo jego istnienie." 
haniebny rozdział w dziejach naszej niem monopolistyeznego kapitału i Od t\ . ·dz ast · · 
ojczvzny, gdy słowo Niemiec było na wielkich obszarników. ł ezw~d s ;"1e~ ;. n . ępme, ro!~ 
całym świecie nazw11 <>belżywa. W Niemieckiej Republice Demokra ca. Y, naro n~emie~ 1 powi.me~ z 

Rozpoczął się w hłstorii Ńiemiec tycznej rzesze pracujące decydują o m1e.c znaez~n.ie ~ruN. 8 ~aJ~Jfk<> ro 
nowy okres, w którym· na.ród· ·niemie własnym losie, lderują własnymi fa· czmey UW<A rue~ia ie~ukc aszyz 
eki <>trzymał mo~ność zdobycia eka brykami 1 kopalniami oraz uprawiają mu przez r~ię Ra~ztec ą. . 
gą demokratyczną i dzięki wysiHcom wła!'71lą ziemię. Odeirnra konczy się słowami: 
pokojowym s~acunku innych ,naro· W dniu 8 maja 1945 r. Armia Ra· „Wstępujcie w szeregi narodowe· 
dów i zapewnienia sobie lepszej pny dziecka otworzyła na·rodowi niemie· go frontu Niemiec Demokt·atycz­
szł-OŚCi. i:kiemu drzwi do przyszłośei, JJ-OStę· nych! Do walki o zjednoczenie na· 

Nie własnymi siłami na.ród nie- pu i pokoju. Dzięki nie.zliczonym ofia szej ojczyzny ! De> walki o sprawied!i 
mieeki U\\'olnił się od faszyzmu. To rom rad.zieckim droga oo demokracji wy traktat pc>kojowy ! Do walki o 
armia Związku Rf!dzieekiego, który stanęła dla narodu niemieckiego trwałą przyjaźń .ze Związkiem Ra· 
padł c>ft°drą zbrodniczej agresji, roz- ot'ń'łl!:em. dziecklm i10 pokó>j mi. crały.m świecie!" 
gromiła dyktaturę faszystowską w Naród niemieeJ..; będiie za to Odezwa podpisana została p1•zez 
Niemczech i 1,erwała okowy narodu wdzięczny Związkowi Radzieekiemu I premiera GMtewohla, wicepremiera 
niemieckiego. • i Generalissimusowi Stalinowi. k:tóry I Ulbrichta i imi:;.llCil. członków rządu 

Niemcy były wówczas jedną wiel nawet W" ezaflie in.waizji fas.z.yatow· 1-fiemiookii,~ Repuliliki Demokratycz· 
ką ruiną. Dziś Niemiecka Republikn eldej i bestialstw hitlerowskich wypo nej 



Hala cieżkiego ·przemysłu 
na XXIII Międzynarod~wych Targach w Poznaniu 

Miarowe, potężne uderzenie :•1łota 
pneumatycznego, charakterystyczny 
jazgot tokarek, sthm1iony ·szum ma.­
s;;yn włókienniczych, trza·&k wyłado­
wań elektrycznych - oto muzyka, 
jaką witaj!l zwiedzających wielki} h:~ 
lę cięż.kiego przemysłu na Międzyna 
rodowych Targach Poznańskich cle­

.monstrowane w ruchu maszyny. 
W hali tej ro.zgoHcily się prze:::y­

sły stanowiące nnjważnicjszc funda· 
menty na11zej gospodarki narodowej: 
WJ.:;GLOWY - zaopatrujący gospo· 
darstwo narodowe w podstawowy su 
rcwiec przemysłowy i gtów11y arty­
kuł naszego eksportu, HUTNICZY 
- dostawca żelaza i stali, ener.;ii, 
która porusza i oświetla nasze labry 
ki, oświetla i ogrzewa domy mieszka! 
ne, ELEKTROTECHNICZNY - wy 
posażają.cy energetykę i inne przemy 
sły w niezbędny sprzęt, wreszcie .ME 
TALOWY - przemysł o olbrzymiej 
różnorodności produkcji, wytwarzają 
cy przede wszystkim maszyny i sta 
nowiący podstawę dalszego uprze· 
mysłowienia kraju. 

Problematyka górnictwa 
i energetyki 

cyjną naszego hutnictwa. Huta „Bail­
aon" pllk.azuje frezy i noie tokarskie 
ze zwykłej i.tali, których tylko zęby 
lub ostrza napawane są elektrodami 
ze stall szybkotnącej. Frezy te i noże 
nie uRtf;pują w niczym narzędziom, 
zaopatrzonym w płytki z „vidii" i da 
ją wlelką oszczędność wysokogatun­
kowej atal!. 

Inne osiągnicicia hutnictwa, to ko· 
le.iowe lożyska toczone, nigdy daw­
niej w Polsce nie produkowane, a cla 
lej narzędzia wiertnicze do geologicz 
nych wierceń poszukiwawczych. Od· 
znaczają si~ one wielką trwałością I 
nie są gorsze od najlepszych narzę. 
dzi dotychczac; importowanych. Nato. 
miast opatentowane pompy głęhino­

we dla. przemysłu naftowego odzna· 
czaj<\ i;ię 3 razy większą wytrzyma· 
ło&cl11; od pomp sprowadzanych prze~. 

nas z zagranicy. 

Rośnie potęga 
polskiego przemysłu 

„Elektrotechnik w slutble kultury" 
zainstalowano teatralną aparaturę o· 
śwletleti.iową oraz wystawiono wszel 
kie typy produkowanych przez pol-
sk) przemysł aparatów radiowych. Pozostaje jeszcze do omówienia o-

'.A.kunrnlatory i ogniwa, aparaty te- sta1ni „lokator" hali ciężkiego nrze­
lefoniczne i łącznice oraz różnorodny mysłu - przemysł metalowy. Jednak 
sprzęt telotechnlczny wypełniają sto- ża rozmiary jogo ekspozycji i różno­
isko „Elektrotechnika w ałuźble łącz rodność produkcji wymagają specjal-
ności". nego artykulu. 

„Elektrotechnika w służbie komu- Hala ciężkiego przemysłu na 
nikacji I transportu" - to temat na- XXIJI MTP daje w największym 
stępnego stoiska, gdzie wystawiono skrócie obraz osiągnięć robotników, 
silniki trakcyjne i nastawniki dla Io· inżynierów l techników naszych klu­
komotyw kopalnianych i tramwajów, czowych przemysłów. Wysunięcie na 
nar.ławniki dźwigowe itp. pierwszy plan nowości produkcyj. 

Wreszcie w dziale zatytułowanym nych ilustruje w dobitny sposób ol· 
„Elektrotechnika słu:iy podwyższe- brzyml postęp i wielkie wzmocnienie 
niu poziomu życiowego ludności'" po- potencj<1łu przemysłowego Polski, o­
kazano iarówki i domowy sprzęt siągnięte w toku realizacji Planu 
qrzejniczy, kuchenki i piecyki elek· 3-letniego. 
tryczne. grzatki, żelazka itd. Stały W przeciwieństwie do targów l wy 
wzrost zużycia tego sprzętu oraz ża- staw w państwach kapitalistycznych, 
rówek 5wiad"ZY o postępie elektryfi- (Idzie spoza towarów nie widać czło­
kacji kraju i o coraz wir;kszym zu- wieka, liczne plansze 1 fotograile w 
życiu energii elektrycznej w gospo- pawilonach teqoroc;i;nych Targów Po­
darstwach domov„ych. znaitsldch pokazują przodowników 
Nowością tego stoiska są wysta- pracy i racjonalizatorów - najbar­

wione po raz pierwszy na Targach no dziej świadomych budowniczych no­
woczesne fluorescencvine rury o• wego ustroju. gwarantującego lepsze 
świetlenlowe. Dają one światło zbll-1 jutro człowiekowi• pracy, pokazują 
tone do dziennerro i nie męczą dzięki również opiekę, jaką państwo ludo­
llunu wzroku, a ponadto stosowanie we otacza masy pracujące. 
ich duie 0117.a. no:zczf"dno!'ić nradu. J. F. Ch. 

_.- •Nr IT.f' 

Truman i jego doradca 
Były współpracownik Hitlera - gen. Guderian - otrzymał 
stanowisko „doradcy" kół rządzących USA. Guderian poma­
ga przy reorganizacji armii amerykańskiej według zasad hi-
tlerowskich. .(Z gazet), 

Guderian: Wyżej rqczkę, Herr Truman! 
(Rys. J. Gardina1 

Centraln:t część hali zajmuje sto­
isko górnictwa i energetyki, nad któ 
rym góruj:t umieszczone na stało· 
wej konstrukcji dwie wielkie bryły 
węgla i soli, obwiedzione cze1'\vo11y· 
mi rurkami neonowymi. 

Z natury rzeczy jednak w stoisku 
tym nie eksponaty towarowe, lecz 
problematyka odgrywa główną rolę. 
Pokazano tu grafi.cznie . wspa11ialy 
rozwój przemysłu węglowego, który 
w r. 1938 wydobywał 38,1, w rok<t 
1949 - 76,5, a w roku 1955 będzie 
wydobywał około 100 milionów ton 
węgla. Będzie to możliwe dzifki uru 
chomieniu ruowych kopahi, budowie 
nowych szybów i poziomów. Nakłady 
inwestycyjne przemysłu węglowego 
będą bowiem w na.jbliższym 6·leriu 
5 razy. więk&Ze, niż w okresie Planu 
3-letniego. Znacznie wzrośnie jego 
mechanizacja. 

Zjednoczenie metali nieżelaznych 

szczyci się licznymi lekldmi stopami 
aluminium. zastępującymi miedź oraz 
opanowaniem technologii odlewów 
ciągłych. Zjednoczenie demonstruje 
np. blok metalu dłu!JOŚci 4 m, odlany 
przy pomocy formy (wlewnicy) wyso 
kości JO cm, wyposażonej w rucho­
mą podstawę. Dawniej bloki miały 
dluqość pół metra, bo takiej wielko­
ści były formy, nowy sposób odlewa 
nia daje znaczną oszczędność cen­
nych metali kolorowych i lepszą 
strukturę wewnętrzną odlewu. 

Nowości przemysłu 

elektrotechnicznego 

W walce o socjalistyczną dyscyplinę pracy 

W specjalnej niszy, której ściany 
wyłożono bryłami węgla, co daje 
wrażenie wnętrza kopalni, pokazano 
nowoczesną maszynę górnlczii, poi· 
skiej J}rodukcji - wrębówkę oraz 
pełny asort.yment mechanicznych 
świdrów górniczych, . na zewnątrz 

hali zaś kopalniany, taśmowy trans· 
porter :węgla. Coraz szersze stosowa 
nie tych mechanizmów w naszym ko 
palnictwie węglowym będzie, obok 
ddszcgo rozwoju wsp6h:awodnictwn, 
potożną dźwigni'ł wzrostu wydajno· 
ści. 

Wielkie portrety znanych w całej 
Polsce górników przypominają. o ko­
lejnych eta.pach rozwoju współza­
wodnictwa w pn:emyśle węglowym. 
Widzimy tu podobizny: Wincentego 
Pstrowskiego - inicjatora współza­
wodnictwa indywidualnego. Franci11z 
ka Apryasa - inicjatora współza­
wodnictwa zespołowego i Wiktora 
l\!arkiewki - inicjatora współzawod 
nictwa długofalowego. Na honoro· 
wyn1 miejscu umieszczono KART~ 
GóRNICZĄ - świadectwo uznania 
i słusznej oceny ofiarnego wysiłku 
górników przez apołeczeństwo i Rząd 
Polski Ludowej. 

W stoisku górnictwa i enerb::~:rki 
pokazano również rozwój produkcji 
keksu, wydobycia soli i torfu oraz 
ropy naftowej. Widomym świadec­
twem naszych wysiłków nad zmniej 
szeniem deficytu paliw płynnych, są 
próbki pro!Iukowanych przez nas pa 
liw zastępczych, jak benzol, metanol 
i alkohol bezwodny. 

W dziale energetyki zilustrowany 
gest szybki postęp produkcji energii 
elektrycznej, która w r. 1946 była 
już znacznie wyr.sza, niż w r. 1.938, a 
pod koniec Planu 6-letniego przewyż 
szy ten poziom kilkakrotnie. Olbrzy 
nlie osiągnięcia mamy na polu elek· 
tryfikacji w&i. W ciągu trzech lat 
sprawowania władzy przez lud udo­
stępniono korzys.tanie z energii elek­
trycznej większe.i ilości wsi, ~iż . W 
w cią.gu 20-letniego okres.u tstme· 
nia Polski kapitalistycmo-obszarni· 
czej. Do końca roku bieżąceg9 ~ę­
dziemy mieli już 12,495 zelektryf1ko 
wa.nych wsi. 
Pozostałe gałęzie przemysh1, wy­

stawiające w hali cię:l.kiego pl'zemy­
sl.u, przemawiają do zwiedzająceg~ 
najbardziej przekonywają.cym języ­
kiem, językiem ·eksponatów. 

Osiągnięcia hutnictwa 

Praca w Polsce Ludowej jest spra cze częstym -i.jawi.sklem w wielu I Formy satyrycznego ośmieszania. la 
. W stoisku przemysłu elektrotech- wą czci i honoru. Klasa robotnicza zakładach i instytucjach. Pociągają zików na łamach gazetek ściennych, 

niczneg,, dominuje odznaczający i;ię świadoma jest swych pr11w i obo- one za sobą stratę setek tysięcy ro wYWieszanla. ich nazwisk na. „oślich 
nowym rozwiązaniem konstrukcyj- wlązków gospodarza kraju, świado- boczogodzln, dezorganizują często deskach", „ta.blicach łazików", a. 
nym fragment podstacji transforma- ma jest swej historycznej roli twór pracę, hamują realizację planów szczególnie 1naca uśwladamiają.<'.a 
torowej ze słupami nośnymi linii wy cy i budowniczego socjalizmu. Wy produkcyjnych, przYnoszą. szkodę agitatorów, 'przyczyniła się w du­
sokiego napiQcia, olbrzymim, 60-to- razem tej świadomości jest ciągle współtowarzyszom pracy. Klasa ro- żym stopniu do obniżenia absencji. 
nowym transformatorem, wyłącznika- rozszerzający się ruch współzawo- botnicza wydała zdecydowaną, wal- Poważnym jednak dotychczas błę· 
mi fransfonnatorowymi, mierniczymi dnictwa i jego WYższa forma - w kę wszelkim prz!'jawom łamania dy dem było, że w wake z łazikami 
i odłącznikiem. Dalej wystawiono bowiązania. długofalowe. Wyrazem sciypliny pracy. Skutecznym oręiem nie zaktywizowano ws:r.ystklch bez 
ro:z:dzielnie okapturzone, normalne tej świadomosct są cyfry z nadwyż w tej walce jest uchwalona. w ub. wyjątku czł011ków partii i świado· 
oraz gazoszczelne przeciwwybucho- kai wykonanego planu za I kwartał miesiącu przez Sejm ustawa „o .,;a. mych robotników. Komitety i egze 
we dla kopalni węgla, silniki wsze!- 1950 r. - są wspaniałe osiągnięcia. bezpieczeniu socjalistycznej dyscy- kutywy organlza.-cji partyjnych, rady 
kiej mocy i wielkości, urządzenia ter produkcyjne klasy robotniczej w pilny pracy". zakładowe, dyrekcje zakładów i agi 
moelektryczne, silniki do pomp głę- Czynie I-Majowym. Walka z „łazikami" wszelkiego au tatorzy bądź nie dociera.li do wszyst 
binowych, piece hartownicze, aparaty Obecnie, kiedy masy pracujące toramentu wymaga nie tylko kon- kich pra-0owntków, bą.dź też ograni 
do spawania elektrycznego, fragment naszego kraju mobilizują swe wysil sekwentnej realizacji przepisów u- czali się w walce z łazikami do do 
laboratorium wysokiego napięcia itp. kl do realizacji i przedterminowe- stawy, lecz przede wszystkim wzmo rywezych akcji. W walce o kształ-

W stoisku „Elektrotechnika w służ go wykonania pierwszego roku Plst żt>nia. pracy polityczno • nświad;i- towanle socjalistycznego stosunlm 
ble zdrowia" zwraca uwagę unlwer- nu 6 - letniego, znajdują się jesz- mlającej wśród mas o konieczności do pracy, wszczepiania. masom za­
salny aparat rentgenowski, oryginał- cze jednostki zarówno wśród klasy zachowanJa takiej dyscypliny pracy, sad I poczucia socjalistycznej dys: 
nej polskiej konstrukcji, który od ze- robotniczej jak i wśród rzesz inteli która w pełni zasłuży na naT.Wę so- cypllny pracy winni uczestn!czyc 
s~łego _roku • produkujemy seryjnie, gencji pracującej, które łamią ~ysc:v cjalistyl'znej. Organizacje partyjne aktywnie wszyscy cz\onk?wie P!"r· 
diatrrm1~ krotkofalowe, lampy kwar- pllnę pracy. Fakty nieuspraw1edlł· mają już poważne osląirnięcia i do tii. Walka ta winna trwac dopoty, 
cowe i rnne aparaty elektromedycz- włonych nieobecności w pracy, sp6 I świadczenia w walce z absencją w dopóki słowo absencja, łazik, nie zm 
ne. in!ania się, niesumiennego stosunku walce o kształtowanie wśród ~as knie ze słownictwa naszych zal$ła-

W pomysłowo urządzonym stoiskudo pracy, masz.YD i narzędzi są jesz socjalistycznego stosunku do pracy. dów pracy. 

li' szgscv złożgnag pod pisg 

POD APELEM POKOJU 
„Obywatelu Polski Ludowej, złóż 

swój podpis pod Apelem światowe­
go Komitetu Obrońców Pokoju, któ­
ry głosi: 

„Domagamy się stanowczego 
zakazu użycia broni atomowej, 
jako oręża napaści wojennej i ma 
sowej zagłady ludzL Żądamy u­
stanowienia ścisłej kontroli mię· 
dzynarodowej nad wykonaniem 
fej \\chwały. Będzi~my uważali 
za zbrodniarza wojennego ten 
rząd, który by pierwszy zastoso­
wał broń atomową przeciwko ja.. 
kiemukolwiek krajowi". 

Oto z czym zwracać się będą w naj 
bliższych dniach partyjni i bezpartyj 
ni agitatorzy pokoju do milionów 
mienkańców miast, miasteczek i wsi 
polskich. 

Co my - naród polski - chcemy 
osiągnąć przez włączenie się do tej 
potężnej, światowej kampanii zbiera­
nia podpisów pod Apelem Pokoju? 

Chcemy pod tym bezspornym, zro­
zumiałym, najbardziej ludzkim ha­
słem skupić kilkanaście milionów 
Polaków, którzy niezależnie od środo 
wiska, przekonań, wierzeń religij· 
nych gotowi są zasilić coraz bardziej 
potężniejące szeregi obroilców poko­
ju całego świata. 

Chcemy zedrzeć maskę z amery­
kańskich imperialistów i ich sateli­
tów. Pokazać, że to są d, którzy szy• 
kują się gorączkowo do nowej zbrod­
ni, do rozpętania nowej, nio&l\Cej za­
gładę ludzkości zawieruchy wojennej. 

puścić.. Żeby rozumiały, że zjed.no· 
czenie wszystkich uczciwych ludzi, 
pragnących wolności i · pokoju, stwa­
rza niezmożoną potęgę, która potrafi 
rozbló wszelkie zbrodnicze zamiary 
wrogów ludzkości. 

Chcemy ugruntować w każdym 
człowieku żyjącym w Polsce najglęb 
sze przekonanie o słuszności walki 
obozu pokoju, któremu przewodzi 
Związek Radziecki i wielki przyjaciel 
ludzkości - Stalin, przekonanie o 
wielkiej, niezwyciężonej sile tego 
obozu. 

Chcemy włączyć do aktywnej wal. 
ki o pokój setki tysięcy ludzi dotąd 
biernych, wahających się. Chcemy 
podnieść uświadomienle polityczne 
i pogłębić zrozumienie słusznej, po­
kojowej polityki rządu . ludowego 
wśród szerokich warstw społec:r.nych. 
Chcemy, by walka o pokój stała się 
nowym czynnikiem mobilizacji mas 
pracujących do wzmożonego wysiłku 
produkcyjnego dla wykonania na­
szych zadań gospodarczych i kultu­
ralnych. 
Kampanię zbierania podpisów prze­

prowadzać będą Komitety Obrońców 
Pokoju, które tworzone są w każdym 
powiecie, w każdym mieście i mla· 
steczku. w gromadzie i w każdym 
bloku miejskim. W jednym tylko 
woj. łódzłdm powołano ostatnio w 
ciągu 3 dni 500 gromadzkich i bloko­

koju, na szczeblu wojewódzkim, miej nową armią aktywnych bojowników 
skim, powiatowym i dzielnicowym, Komitetów Obrońców Pokoju. 
winny czuwać nad tym, by w poko- Od aktywności naszych organizacji 
jowej akcji zbierania podpisów pod partyjnych, trójek i pełnomocników 
Apel Sztokholmski zaktywizowały obrońców pokoju, od siły mobillzują­
slę szerokie kręgi działaczy organłza- cej ponad 1 OO tysięcy agitatorów par 
cji społecznych, wszystkich stron- ty jnych, zasobnych w doświadczenie 
nlctw politycznych oraz wielkie rze- pracy uświadamiającej, zależy w wiei 
sze bezpartyjnych. klej mierze rezultat prac,y tysięcy bo 

Komitety i organizacje partyjne, jowników pokoju - bezpartyjnych, 
które ponoszą całkowitą odpowie- robotników, chłopów, kobiet i mło. 
dzialność za pracę komitetów obroń· dzieży, inteligentów, gospodyń domo 
ców pokoju, powinny pamiętać, że wych i rzemieślników. 
kierownictwo to mogą Skutecznie Dotrzeć do każdego mieszkania w 
spełniać jedynie poprzez aktywnych, mieście i na wsi. Nie zostawić ani 
uświadomionych członków partii, jednego człowieka bez możności wy­
wchodzących w skład tych Komite- rażenia swej woli pokoju, wyjaśnić 
tów. sens i znaczenie każdego podpisu w 

Wielkie zadania, jakie stoją. przed walce z podżegaczami wojennymi, 
naszą Pa1tią w milionowym ruchu o· usiłującymi groźbą bomby atomowej 
brońców pokoju, wymagają wysiłku opanować świat - oto ambitne zada­
w~zystklch bei wyjątku jej człon- nie, jakle wykonają setki tysięcy o. 
kow: . wymagają przede wszystkim brońców pokoju, którzy zbiorą w clą 
mob1hzacj1 według miejsc zamiesz- gu maja kilkanaście mlllonów podpl­
kania tysięcy agitatorów pa,rtyjnych, I sów. · 
którzy swoją świadomość polityczną W wykonaniu tego zadania pomoże 
i doświadczenie w pracy wśród mas im nasza Partia, pomogą nasi agita­
wykorzystają w kierowaniu półmtlio- torzy partyjni. 

Powszechna amnestia na Węgrzech 
w piątą rocznicę wyzwolenia 

ździ~rnika. 1950 r. powrócił na Wę­
gry. 

Chcemy, by miliony obywateli 
Przemysł hutniczy zaprezentował wszystkich zakątków zleml P?Jsklej 

rury wysokociśnieniowe, młot pneu-1 f~sno z_dawały sople spHWę, ze po· 
'ITlatyczny. o wadze „baby" - 2 t}"S. koj ~ozna. obronie, że wo,lnle mozna 
kg. Mtot ten stanowi nowość procluk- zapobiec, ze do wojny mozna nie do-. v-

wych Komitetów Obrońców Pokoju. W zwiq.zku z piątą rocznicą wy· 
Do Komitetów tych wchodzą licznie zwolenia Wrgier weszła w życie u­
kobietv i młodzież, wchodzą chłopi, stawa o amnestii powszechnej, wyda 
rzemieślnicy i krdęża. na przez Radę Prezydialną Węgier-

Akcja zbierania podpisów jest po- skiej Republiki Ludowej. 
tężną kampanią polityczną. Zadaniem Amnestia obejmuje swym zasię· 
jej jest podniesienie świadomości glem również obywateli węgierskich 
wszystkich warstw naszego społcc1.eń - przebywających poza. granicami 
stwa, dotarcie do osób najhardziej za W egier - którzy na polecenie lub 
cofanych i podatnych wro!łlej propa- pod wpływP-m fatszywej propagandy 
gandzie. Nakłada to wielkie obowląr. faszystowskit>j, czy też z innych 
kl na naszą, Partię i wymaga du:!:!.lgo przyczyn, mylnie 1><>jmując ówczesne 
wysiłku od każdego aktywisty par- stosunki, opuścili granice Węgier. 
tyjnego. Działanie tej amnestii nie odnosi i;ii~ 

Wszelkich informacji, dotyczących 
działania amnestii i zwią.zanej z nią 
repatriacji na Węgry - udziela po­
selstwo Ludowej Republiki Węgier· 
skiej w Warszawie, ul. Aleja Róż 3, 
codziennie z wyfotkiem sobót i nie 
dziel od godz. 14-16 a ponadto w 
miesiącu meju również w niedziele 
i dni świąteczne od rodz. 10 - 13. Pr ze d 5 rocznicą wyzwolenia CSR 

Marsz. Bułganin i tow. Suslow w Pradze 
PRAGA (-) Masy pracujące Cze­

chosłowacji uroczyście preygotowu­
ją się do 5 l'QCtZll'ldcy WYfiJWolenia kra 
ju przetz bohaterską Annię Rruilz.iec­
ką. 

Robotnicy fabryk 1 zakładów pne 
mysłowycll orfl!Z chłoip&two ptacują­
ce wltadą zbl!źające sdę święto no­
Y/Yffil. suikcesa:mi produkcyjnymi 
. f.ł „ il: 

PRAGA (PAP). Jak donosi agen­
cj·a CTK, na ur~ystośoi piątej ro­
cain!cy W)'7JWolema Oz.echosl01Wacji 
przetL Armię Radzd~ą preybyla dn. 
5 bm. do Pragi delegac.ia radrz..iecka. 

Na czele delegacji stoi wicepre· 
m!er ZWiĄlllku Radzieokiego ma.rsiz. 
BUŁGANIN. Do dele&tcji nałeżą se­
k.retairz KC WKP(b) fTTSŁOW, wice 
mlm&ter spraiw rllagt:i n . ..crmlYch Zorin 
;li 2en. Rodimcew, 

Toteż wi1zystlde nasze O!fnlwa par- do osób, które zajmowały kierowni· 
tyjne ponoszą odpowiedzialność za cze stanowiska w systemie faszystow 
prawidłowy, najbardziej szeroki za• skim lub dopmiciły si~ głównych 
sięg zbierania. podpisów. Organizacje zbrodni wojennych wzgkdnie posta· 
partvjne nie mogą, w żadnym wypad· nowieniem Rady Ministrów Węgier· 
ku zastępować szerokiego aktywu In- skiej Republiki Ludowej zostały po­
nych partll, organizacji społecznych zb11wione obywatelstwa. 
oraz świadomych, bezpartyjnycP bo- W stosunku do osób, korzystaj.ą· 
jowników o pokój. Odwrotnie, trójki rych z prawa amnes~ii, nie będ~ie 
partylne, które tworzone będą rów· wszczęte postęp~'~ame ka~e, o Ile 
nolegle do Komitetów Obrońców Po· O!loby te w termm1e do dnia 4 pa-

• 

Delegacja 
Niemiec Demokratycznych 
przybyła do Pragi 

PRAGA (PAP). - Na uroczystości 
piątej rocznicy wyzwolenia Czecho­
słowacji przez Armi~ Radziecką przy 
była delegacja rz~dowa Niemieckiej 
Republiki Demokra tycznej. Na czele 
delegacji stoi minister przemysłu 
Fritz Selbmann. 

„Członek partii jest obowiązany 

- czytamy w statucie PZPR - przo 
dować w pracy zawodowej, wła· 
suym przykładem pobudzać bezpar 
tyjnych do wzmagania wydajności 
l dyscypliny pracy, stale podnosić 
swe kwa.lifikacje zawodowe, strzec 
społecznego wa.ri:;ztatu pracy i mle· 
nia narodowego". 
Każdy człone-k pa.rtil winien więc 

być wz.orem socjalistycmego l!lt-Osun 
ku do pra-Oy. Nie może być członka 
pa.rtii, Ltóry by naruszał dyscyplinę 
pracy. Dla ła.rików nte ma. miejsca 
w szerega.ch · partyjnych. Organiza­
cje J>artyjne ro~oczęły zdecydowa­
ną walkę ze 7.darzaJącymi się wy­
padkami łamaniia dyscypliny inacy 
przez czlcuków pail'tH. T1!k np. crga­
nfaacja pwrtyjno. kt>padn3. „Kleofas" 
wykluczyła. z szeregów partyjnych 
n&torycmegr> lazdlca. ob. Ma.tle. 

Rol.a członka partiii. nie mo7.e ogira­
nicruić się tylko do Wzorowego wy­
konywan'ia swych obowiązków, do 
ofiarnej i wydajnej pracy. Ctlonek 
1>ar1Al wdlnlen być nie tylko ~em 
dobrego pracownika, wainYnt jego 
zadaniem je5t uśwla.da.miairle bezpar 
tyjnych, mobillzowa.nle kh wokół 
haseł 1 linii politycznej naszej par· 
tli. Do każdego robotnika, linteligen· 
ta 11racują.ccgo, łamią.cego dyscypli· 
nę pracy winien d<l'łneć Jego towa· 
rzysz pracy. towarzysz pa.rtyjny 1 
wyjaśniać mu, jaką siJtodę przynos! 
opusrezaniem pracy, spóźnianiem 

się czy też niesumiennym wykony­
w.aniem ~bowiąików. 

Do w.ailki o socjai.listymn.ą dyscy­
pl~nę praoey o.rganizae;je ~!l1yjne 
WJJnlTlY rz;mobiJ.iizoiwać równrież świa• 
domych robotnUtów be7;pa.rtyjnych. 
Srozególną uwagę należy iz.Wll"ócić 

ne. mlod7ież. DyscYJPilina pracy 
wśród praoująoej młodzieży Po~o­
sibawia crz.ęsto wie-le do życzenia. Mło 
dz•re.ż pmositaiwio.na bez kierowni" 
ctwa poil.Wt-yC'Zll1ego i opleki i!J<N.ejawd.a 
ni,ejednolkrotnie lekce·ważą.cy stosu„ 
nek do pracy i swodclt obowiąaJków 
Młodzież naJ.«y otoczyć troskliw. 
fachową i polityczną .opieką, 

W naszej walce o SOQJałlstyctm' 
dyS-Oypli.nę pl'll(ly winien być wzo­
rem bohatersld naród rad2iecld, Je„ 
go Il-Oświadczenia i osiągnięcia p-ro­
d.t1kcyjne, wysoka śwfad&mo§ć oby• 
wa.ten radziccldoh. Odlewnik Mak„ 
sym l\!at~rkin z zakładów łm. Lenł· ·1 
na.. mo~ią.c o obowią:Lkach obywa_ 
tell ZwJąrku Rad?Jeckdego, powie­
d7J!ał: „Ka.żcly z nas obowJązany jest 
pra.cow~ć tylko bardoo do~e. wy­
pµszc.mc produkcgę tylko plerwsZIO• 
rzędnej ja.kości". 

'Nas:iym obowią.zkiem, obYWllAell 
Polskl_ Ludowej, budujących uęby 
sOQ.ła.l1:mnu, JCflt pracować Jak na;j­
wydatniej I ja'lc na.jlepiej. Swiado· 
mość tego obowiązku winna. by6 
ugruntowana wśród mas pracują­
cych na.s]';cgo kradU. Wa.leząc o peł• 
ną. likwJdactJę łal'Jikostwa, wałcząc o 
s<tcjalistyczną dyscyplinę pracy, bę­
dltlemy pracować WYdajnie.J. wzmoo­
nlmy Silłę ob01JU poko-ju i postępu 
z"!>udujf\tlly szybciej Polskę Socj~ll; 
styozną. 

T. P. 

Dwa i pół miliona 
spółdzielców- wiejskich 
WĄRSZA WA (PAP) - Wraz z 

szybkim rozwojem placówek spół· 
dzielczości wiejskiej, które coraz 
~kuteczniej bre>nią_ interesów P'racu.• 
Jącyc-h chłopów, nieustannie wzrasta 
licz:ba członków spółdzielni gmin­
nych. W ciągti II kwartału br. do 
gminnych spółdzielni „Samopom~c 
Chłopska" wstąpiło przea.zło 216.00Q 
nowych członków, w większości ma­
łorolnych i ~redniorolnych chłopów. 
Obecnie spółdzielczość samopomOćo­
wa skupia w swoich szeregach około 
2.5 miliona osób. 



Str. 

Zmarnowana f[IIO_ (Na • • partyjnej konferencji w 
Czesław §honechi 

• • Kutno) marg1nes1e pow1ec1e 
W „Tey'bunie Ludu" z dnia 6 

maja rb. zamieszczono poniższy 
artykuł. kt6ry przedrukowujemy 
w całości. 

W „Trybunie Ludu" w artykule pt. 
Niektóre doświadczenia partyjnycn 
konferencji ,pow!iatowych" czytaliś 
my: 

· ,,Zadaniem konferencji powiato­
wych i miejskich jest zgodnie z u· 
chwałą III Plenum Komitetu Central 
nego podsumować całoroczny doro· 
bek swojej powiatowej organi:z:acji, 
krytycznie zanalizować i ocenić dzia 
łalność komitetu powiatowego, wy­
brać nowe władze partyjne i nakre­
ślić konkretne zadania na przy-. 
szłość". 

Czy konferencja partyjna te zada­
nia spełni - zależy to w wielkiej 
mierze od treści spraiwozdania ustę­
pującego komitetu partyjnego. 

Jeśli ktoś o tym wą.tpił, to r.16gł 
się przekonać w dniu 23 kwietnia na 
partyjnej konferencji w powiecie 
kutnowskim. 

Kiedy sekretarz ustępującego KP, 
tów. Olczak, rozpoczął sw6j sp::awo 
zdawczy referat, spodziewałem się 
wraz ze wszystkimi delegatami na 
sali, ze oto zaraz dowiemy się, jak 
komitet powiat.owy naszej Partii kie 
rował w ciąg.u roku całym życiem po 
litycznym swego terenu, jak pod je 
go codziennym kierownictwem ;:ozwi 
jała się polityczna, wychowawcza, 
organizacyjna działalność komitetów 
gminnych, podstawowych orga.nfaa­
cji, szeregowych członków Partii 'l 
Jak pracowali aktywiści partyjni w 
aparacie państwowym i gospodar­
czym? Jak komitet powiat<>wy '.:on­
trolował w terenie wykonywanie 
przez poszczególne organizacje par 
tyjne wskazań i dyrektyw naszej 
Pa1-tii? Jak wreszcie ustępujący 

· KP wykonywał własne postanowie­
nia i uchwały? Takie oto i inne jesz 
cze podobne pytania nurtowały 
wszystkich obecnych delegatów. I z 
dużt uwag11 wsłuchiwali się oni w 
słowa sekretarza. 

Niestety. Sprawozdanie sekret.a­
na trwało co prawda bite dwie i pół 
godziny, ale na żadne z tych Z.lgad 
nień tow. Olczak odpowiedzi nie dał. 

Od czasu do czasu, wśród powodzi 
powierzchownych wyliczeń różnych 
akcji i uroczystości, capstrzyków i 
imprez - tu i ówdzie znajdował się 
vv sprawozdaniu jakiś mały fra­
gment, poruszający sprawy pracy 
partyjnej - na.jczęściej jednak sekre 
tarz nawet w tych rzadkich fragmen 
tach ograniczał aię do ogólnikowych 
pochwał tego czy innego osiągnięcia. 
Parę razy obecnym na sali wydawa­
ło się, że nares-zcie padnie z ust se· 
kretarza jakieś słowo krytyki. Ale 
znowu rozczarowanie - nie wiadomo 
było, kogo 1-onkretnie KP krytykuje 
i za co. Sekretarz wyraźnie unikał 
wymieniania konkretnych ludzi i kon 
kretnych faktów, a tym bardziej uni 
kał wszystkiego, co by można było 
przyjąć za samokrytykę. 

Nie traciłem jednak nadziei. Sb· 
chatem uważnie - a nuż dowiem się 
o sprawie tak istotnej, jak wysuwa 
nie kadr w aparacie partyjnym, pań 
stwowym i gospodarczym. Wszak 
miernikiem pracy partyjnej jest w 
dużej mierze umiejętność wyszukiwa 
nia i otaczania troskliwą opieką to­
warzyszy, wyra.stających w pracy 
politycznej na dołach. Ale sprawo· 
zdanie komitetu powiatowego w Kut­
nie przemilczało również i to zagad· 
ni en ie. 
Czyżby w powiecie kutnowskim nie 

było towarzyszy zdolnycll i rozwija 
jących się w pracy politycznej? 
Owszem, są. Wymieńmy tylko tow. 
Kwiatka, przewodniczącego zarządu 
spółdzielni produkcyjnej w Grocho­
wie, w gminie Łanięta, pod ~~órego 

kierownictwem spółdzielnia ta już te go materiału do dyskusji. Mamy tam 
raz promieniuje na okolicę; tow. Ka· i fabryki o znaczeniu ogólnokrajo· 
tarzyńskiego, niezmordowanego org:i wym i duży węzeł kolejowy i PGR-y 
niza.tora spółdzielni produkcyjnych i wielką ilość chłopstwa mało i śre­
w pow. kutnowskim i obecnego in· dniorolnego i rozwijającą się wśród 
struktora rolnego KP. Ludzi tego i;aciętej walki klasowej spółdziel· 
pokroju, co tow. Katarzyński i tow. czość produkcyjną na wsi. I wszę­
Kwiatek w powiecie kutnowskim jest dzie przecież, na każdym odcinku 
z pewności11 więcej. Czemu więc ustę działaj11 i walczą członkowie Ln.szej 
pujący KP nie miał nic o nich do po Partii. 
wiedzenia? Wyzute z konkretnej politycznej 

C7Jy można się dziwić, że po takim treści sprawozdanie zaciążyło --tal­
sprawozdaniu delegaci w dyskusji o· nie na całym przebiegu konferencji. 
graniczyli się również do ogólnych Dlaczego tak się w Kutnie stało 1 
deklaratywnych wystąpień, mających Nie był to przypadek. Nie prZY!•ad· 
mało wspólnego z konkretną pracą kowo przecież, cztery dni przed kon 
poszczególnych organizacji pal-tyj- ferencją, dokładnie 19 kwietnia, 
nych na wsi i w mieście? pi;pedstawiciele łódzkiego KW stwier 

A przecież powiat kutnowski ze I dzili, że egzekutywa KP nie tylko 
względu na swoją strukturę gospodar I nie przystąpiła do opracowania •'.Jl'& 
czą i polityczną powinien był dostar wozdania, ale właściwie nie rozparzą 
czyć konferencji powiatowej bogate- dza żadnymi materiałami, na których ..„„„„ •• „ .... „ ••• „ ... „.„ ... „ .. „.„ ... „ .. „ .... „„ ...... „„.„ ...... „ ............. „. 

Zia opinia ~i~ ~kończyła 
„Biała'• pracuje już lepiej 

a PZPB w Rudzie wykonują plan 
Był taki okres w ko11cu ubiegłe 

go roku, kiedy wystarczyło wspom 
nieć o Państwowych Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego w Rudzie 
Pabianickiej, żeby wywołać u roz 
mówcy znaczący uśmiech„. 

Ale to nie wszystko. Młody tkacz 
musi mieć w pobliżu siebie kogoś, 
na kim mógłby się wzorować: I kie 
dy ta tajemnica została przez towa 
rzyszy w Rudzie „odkryta", kiedy 
zaczęto tasować tkaczy starych -z 
młodymi, rezultaty nie kazały dłu­
go na siebie czekać. Dziś Ruda, -
można takie twierdzenie zaryzyko­
wać, - staje się jednym z przodu 
jącycb zakładów w przemyśle ba-
wełnianym. em - em 

„Amerykańska koncepcja demokracji" 
podstawie można sprawozdanie opra. 
cować. W rezultacie sprawozqanie zo 
stało ,,spreparowane" na podstawie 
bardzo urywkowych danych, które 
po gorączkowych poszukiwaniach u- Na kolej11ej konferencji prasowej w Białym Domu, prezydent Truman 
dało się znaleźć pod ręką. wyglo.,ił kolejrte pr::em6wieiiie, w którym :zapewniał o „samiarach poko· 

Taki, a. nie inny przebieg konferen jowych" USA. Zalecał.„ wzmożenie „zimnej wojny" oraz wychwalał „am.e-
cji partyjnej w p.owiecie kutnowskim rykań.!kq koncepcję demokracji". 
nie był bynajmniej przypadkiem. Pierwsze dwa punkty tego przemówienia komenwrza nie potr:eebujq, 
Egzekutywa KP w Kutnie od wielu o. trzecim o dobrod;;;iejstwach i rozkoszach „amerykańskiej koncepcji de-
już miesięcy pracowała w oderwaniu mokracji Śf.()iergocq wiosenne wróble na wszystkich dachach świata, nie 
od terenu. Pracowała bei;planowo i mówiąc już o doniesieniach gazet i agencyj prasowych, które codziennie 
biurokratycznie. Tow. Olczak, za· la utrwa ją nasze mniemanie o istotnej warto.lei tej słynnej „koncepcji". miast kierować politycznie pracą w 
powiecie poprzez egzekutywę i cały Oto dwa przykłady najświeższej daty : Sąd Najwyższy USA odrzucił 
komitet, wolał w wielu sprawach de żqdanie grupy obywateli stwm Georgia co do rozpatrzenia systemu wy-
cydować sam, bez egzekutywy, wo· borczego w tym stanie, który to system - wbrew ogólnym posta1towieniom 
lał w wielu wypadkach wszystko „za konstytucyjnyin - dyskryminuje wielotysięczne r::;es:e mur.:yńskich i nie• 
b•tv:iać" sam - bez aparatu KP. murzyńskich wyborców, pozbawiając ich możności głosowania, tj. ele• 

Nic tedy dziwnego, że tow. Olczak mentamych praw obywatelskich. Szanowni sędziowie Sądu Najwyższego 
nie mógł „am niczego twórczego umotywowali swą decyzję „ko11iecmości11 poszanowania zasady nieingerencji 
wnieść w opracowanie sprawozdania w wewnętrzne sprawy stanowe"! (?) 
z rocznej działalności KP. Wyrok Sądu Najwyższego usanlccjonowal wi(,!c utrzymanie jawnie bes-

Czy sytuacja w partyjnym komi- prawnej orcl:>1iacji wyborc:zej, zapewniającej niepodzielne r;qdy w &tanie 
tecie powiatu lmtnowskiego nie by- Georgia klice faszystów i riuistów. Trzeba dodać na marginesie, se po-
ła znana Łódzkiemu Komitetowi Wo dobne „demokratyczne" ordynacje wyborcze obowi(iz1tjq we ws:r.ystkich 
jewódzldemu PZPR? A jeśli była niemal południowych stanach USA. 
imana, to dlaczego nie pomyślano o 
tym, że przecież konferencja. wybor Przykład drugi - choć natury raczej prywatnej - jest nie mniei W)'.• 

cza jest właśnie tą władzą part~ jną, mowny. 
która powinna wystawić ustępujące Urzędniczka państwowa, zatnldniona w nowojorskim Biurze Pracy -
mu kierownictwu partyjnemu swego p. Ruth Weyland :wolniona została : posady za pojlubienie Murltyna, 
terenu ocenę l'racy i z oceny tej kon „Wina" p. Weyland. i jej męża jest tym cięższa, ie należy on do Sto• 
sekwentnie wyciągnąć wszystkie warzyszenia dla spraw rozwoju ludności murzyńskiej.„ 
wnioski. 7 z Gdybyśmy chcieli stale przytaczać c toć część materiału, i ustrującego 

Konferencja powiatowa z dnia 23 dobitnie i przekonywajqco ten system polityczno-społeczny, który P· Tru-
kwietnia mogła być doskonałą oka· 
zją, by w oparciu 0 wolę delegatów, manowi podoba się nazyu1ać „arnerykań$ką koncepcjq demokracji" - nie 
pchnąć pracę partyjną. w powiecie swrczyło by miejsca w nas;;;ym dzienniku. Piszemy więc na ten temał 
kutnowskim na nowe właściwe tory. tylko od. czasu do czasu, ale i to co piszemy pozwala zrozumieć do5konale, 
Niestety, przedstawiciele Wojewódz czym się różni trurnanowska „koncepcja demokracji" od koncepcji naszej, 

kiego Komitetu nie pomyśleli o tym i o ile iu n.asza, prawdziwie postępowa i wolnościowa koncepcja stoi wy;ej 
zawczasu, nie rozważyli sprawy e- od „demokratycznef' obłudy wielce :żałosnych potomków Washin~tonów 
wentualnego odroczenia konferencji I i LincoUiór.tJ. B. D. 
- by okazji tej nie zmarnować. ------ .. .....,,,.., 

- El co tam Ruda, przecież oni 
nie pamiętają nawet, kiedy wyko­
nali plan w 100 procentach! A t!8 
ma Ruda? Można by siedzieć u nich 
cały dzień i też jeszcze nie wysłu­
chało by slę wszystkich skarg i na 
rzekań. które koncentrowały sl~ 
przede wszystkim na nieszczęsnej 
„Białej". „Biała" robi źle. - „Bia­
ła" wykonała 65 proc. planu. „Bia­
ła" nas „kładzie". 

Likwidujemy upośledzenia kapitalistycznego ustroju ________ .;.. __ .;... __________________________ __ 

I tak przez godtinę, dwie i jak 
długo chcielibyście słuchać. 

A na „Białej" było rzeczywiście 
źle. Było źle w lipcu, sierpniu, wrze 
śniu - a później zaczęło się powo­
lutku odwracać ł d,złś „Biała" wy­
konuje plan na równi z Central~ i 
dzięki temu cały zakład już od po· 

Analfabeci • • I ucz.q się. p1sac 
czątku bieżącego roku wykonuje 
swe zadania. Plan tkalni np. za I 
kwartał został wykonarly w 108 
proc. 

I cóż tam było na tej „Białej"? 

Książki • I gazety staj-ą się dostępne dla wszystkich· 

Qł.,~ jyi\tU./WYl:,C/1JllM,, ,?Jl ~1" ' I 
(Jw~ (( ~· ~- kr> 
v'LJi- ;i pjn~' rJw.. ~ ~ 

No, i wseyscy, jednogłośn:ie stiwda-­
drz.ają, nie ma.ją zamia.ni na tym po­
przestać. Pójdą na kurs drugiego 
stopnia., będą się uczyć dalej. 

* • * 
Około 500 tysięcy e.rucl:f.albetów 

bk>no więcej, a.niżeli n& przeatrrien.l 
całego :przedwojennego dwudzłesto· 
lecia.. 

A było, wiele niedociągnięć. Ale 
przede wszystkim wymienić należy 
niewłaściwe, z gruntu fałszywe po- ~ ~ IJX.IJl!I.• '4 ,,,_.._W' 
dejście do tego oddziału. Uczniów 

- Zarzdn:'ościlem zawsze modm do­
rosłym dzieciom - mówi Ignacy 
Druciad'ek, - umiejętności criylf;a.Ilda 
i pisan:ia. 01.Jowiek był ja;k ślepiec. 
Na gazetę i książkę mógł tylko po-

1:pr... pata.v.eć. A dzisfaj? Ciężko to jesroze 
idzie, ale rz. każdym tygodniem le-

uozęs.'2lCl1.a na kuray ozytanda i pisa­
nia, rz. czego 152 tysiące zdało już 
egzaorn:in. W samym województwie 
łódzkim 19 tys. osób ukońcZYło już 
kursy, a dalsze 19 tys. odbyWa. nau­
ki:. Na terenie Łod7li czynnych jest 
340 kursów, gromadz.ących 5.583 
uczniów. Na przestrzeni osta.tnfoh 
dni wyd&no 1.360 świa.deetw ukoń­
czeni.a kursów. Wielu Ich uczestni· 
ków otrzymało nagrody za wYJątko­
wo dobre pMtępy w nauce. 

Możemy być dunmd z dotychcza­
sowych osiągnięć, które muszą sta­
nowić bodzfoc do dal~j •. ies2'CUI in­
tensywn:iejS7.ej walki 11. ana1fabet}'2-
mem, do podwojenia ilości kursów 
nauki czytania i pisania. 

W a.kc.U tej musi wz.lą.ć udziat 
cąłe nasze społeczeństwo, aby w 
jak najkrótszym cza.sle I ja.ko 
jedne z pierwszych w kraju -
Łódi ~ województwo łódzkie mo­
gły zameldować - nie ma juz u 
DMJ lud:ti, nie umłeJą.cych pluć I 
czyt.a.ii, 1J.nalfabetyzm został zli­
kwidowany! 

kierować - na „Białą", słabych ··~ ~ ~ 
tkaczy na „Białą"; łazików - na 
„Białą", bo Centrala to podpora za 

8,~ '.Piej. Umiem· już czytać i. pisać, a 
przecież to jeszcze nde koniec nauki 
Nie potrafię określić słowami mo­
jej radości. Zrooumieją t.o najlepiej Konsekwentnie prowadrona od 

ro:ku w całym kraju walka rz. analfa­
bet~em daje ooraz to le~ re­
zultaty. W walce o upows:r;echnie­
nie oświaty, w walce z analfabetyz­
mem - w ciągu jednego roku zro-

kładu, bo Centrala wykonuje ~Ian. 
I Centrala plan wykonYWała, prze­
kraczała go nawet, ale nie była w 
stanie nadrobić tego, co zaprzepaś 
ciła „Biała" i w rezultacie PZPB Duży widny poikój. Stół, SllJafa na 
w Rudzie Pabianickiej były książki, krzesła, w kącie tablica 
w swoim czasie jedynym bodajże za Pr.zy stole siedzi kilkunastu męż­
kładem, na terenie Łodzi, który nie czyzn w wieku od 40 do 60 lat. Twa 
wykonał planu w tkalni. Ne poważne, skupione, głowy pochy 

Ale dziś należy to juz do prze lone nad papierami i książkami. 
szłości! Dziś „Biała" plan wyko- Jest to szkoła dla a.na.lfabetów 
nuje, bo towarzysze w Rudzie przy Zakładach im. Strzelczyka, Je­
zrozumiell, ze nie wolno tra.kto· dna. z wielu tysięcy, ja.kie powstały 
waći po macoszemu jednego od- na terenie ca.lego kra.ju, 
działu, faworyzując inny. Obecni tu mężczyźni - to ludzie, 

Przecież jak się napchało na tę dla których garz.eta i książka były do 
„Białą" samych uczniów, ludzi, któ niedawna tylko płachtą papieru, po­
rzy zaledwie nauczyli się puścić · i kryit~ Il!!e1Jl'Ozumialymi. rzi:iakam.1, a 
zatrzymać krosno, to od kogo mieli podp:JSem - trzy krzyzyku. . 
oni nauczyć się tkactwa, kto miał . Twarde, sipracowane ręc7, J~ 
im pomóc w opanowaniu potrze-· mezdar~ tmym~ją ?łó~k1 i .Pióra. 
bnych tkaczowi wiadomości, je- P~ysz.li tu sa~ N~t ich rue na­
dnym słowem - kto miał z nieb maWJał. RO'l.Um1eJą, ze trzeba do­
robić tkaczy" gonić to, -OZego im nie dacła mlo-

ci, którzy tinajdowali się w podob­
ne1 sytuacji, k,tónzy jeStZcze przed 
rokiem należeli do tej najbairdzjej 
upośled;ronej części naszego s.połe­
czeńs<twa - do anaol.falbetów. (J. K.) 

Uu~_intq wqch·ować 
nowe kadry nauczycielskie 

Srednie szkoły ogólnokgztałcące, dziedzinie wyszkolenia nauczycieli I zg.-idnie z obowiązującymi przepisa­
których zadaniem jest przygotowa~ dla tego typu szkół - uzależnione mi pełne kwalifikacje, pozwalające 
nie młodzieży do studiów na wyż- jest od napływu maturzystów do pań na nauczanie w tych szkołach oraz 
szych uczelniach, k~ztałcenie naryb- stwowych wyższych szkół pedagogicz ·możność zdobycia stopnia naukowe­
ku nowej, ludowej inteligencji, zdol- nych, których celem jest przyeoto- go. 
nej do twórczej pracy w każdej dzie wanie wysokokwalifiko:ivan~go, ideo Abiturienci szkół średnich ogólno­
dzinie gospodarczego i kulturalnego w~go aktywu na~czyc1elskiego dl~ kształcących i ich rodzice winni u­
życia - cierpią ostatnio na głód wy- szkół średnich ogolnokształcących 1 świadomić sobie wielką, społeczną 
kwalifikowanych kadr nauczyciel- zawodowy~h. . . rolę pracy nauczyc!elskiej, rosnące 
skich i to w zakres!~ wszystkich spe PodJQ;eśhć trzeba, ze a~solwenc1 znaczenie tego zawodu w państwie 
cjalności. W~ższeJ Szkoły Pedagogicznej, w &ocjalistycznym oraz daleko idącą po Jest wpra~dzie na sali majster. dość, którą musieli prużyć w ustro­

ju kapitalistycznym. 
-------------------------- Lekcje odbywają się 2 lub 3 raey 

N f • , ł · d • t w tygodmu. Prowa<Wi je młoda stu-

Wykonanie Planu 6-letniego w ktorej nauka trwa 3 lata, otrzymują moc państwa w czasie samych stu-
••••••••••••••••••••„•••••u••••••••••••„••••••••••••u•••n„r.•••H•••••„••••••••••••••••••H• diów - W postaci stypendiów (7000 

0 roncie WSp0 ZOWQ nlC WO deniflka polonistyk!. Część słuchaetzy 
choda;ila już kiedyś do srz.koły. Umie­
li czytać, rz. plsainiem było o wiele ~ ~li'J'1A&·S 

Międzyzakładowe współzawodnictwo 

Tow. Anna Wypłosz z PZPB Nr 9 
Tak jest zajęta pracą przy war• 

sztatacb, te wszystko to, co się do· 
koł~ niej dzieje, jest na drugim pla 
nie. Anna. Wypłosz 1 PZPB Nr. 9 
jesł młodą tkaczką, pracując, na 6 
krosnach. Dlatego też, gdy pragnie 
dobrze je obsłużyć, musi całą swą 
uwagę skupić na robocie. Jut to 
trzeba uważać, aby krosno nie sta 
ło bezczynnie, albo nie WYtworzyło 
sie f!lliazdo. 

Dzitld temu, że kol. Wypłosz 
szczególnie zainteresowana jest W'Y 
nlkami swej pracy swe zobowiąza­
nia długofalo\lle nte tylko wypełnia 
ale znacznie przekracza. Gdy pode) 
mowała zobowiązania długofalowe, 
wyrabiała 114 proc. normy. Obe­
cnie wykonuje swą normę w 121 
proc. 

gorrz.ej. Ale po latach - 30 lub 40 -
1..apoannieli, Inne były rzmairtwienia. 
Ciągła walka 0 pracę, bezrobocie. 
Nikt się nimi nie interesował. Bo i 
kto? Ka.plta.listycmy, sanacyjny 
rząd? Fabryka-nt, obszarnik?.„ -
Czym robotnik, głupsrz.y, tyim lepszy 
szydzill fabrykanci. 

Te crzasy minęły be2JPowrotn:ie. 
Państwo Ludowe nie za.pomniało o 
tych na.jbardziej pokrzywdzonych 
prze.z haniebny system kapitalistycz 
ny - o analfabetach. 

Wioadomo, że wie.k robi swoje i że 
cięiiko przychodlZ'i nauka, ki!edy pięć­
dq;iesiątka sie<ki na kariku. Ale to 
n~c. Najwairuiejsiz.e, że są dobre chę­
ci. i możlLwości. Nauczą się czytać i 
pisać. Nie będą dla nich niedostępne 
J:a~ty, książki, kina, WSllystko to, c<> 
przynosi odprężeniiie po pracy, co 
preyceyma się do postępu. 

* • * 
Ignacy Druclairek ma lat 58, a od 

Wezwanie „Bawełnianej Dziewiąt- trwać będzie przez 6 miesięcy. Posta­
ki" do przystąpienia do współzawod- nowiono także dla 01iągnięcia coraz 
nlctwa. załoga naszych zakładów lepszych wyników, w okresie trwa· 
przyjęła z dużym zadowoleniem. Od. nia współzawodnictwa dzielić się rio 
było się już wspólne zebranie przed· świadczeniami. 
stawicieli obu zakładów. Przy udzia- Taka wnjemna wymiana spostrze· 
Je przedstawicieli. podstawowyc,h or- żeń przyczyni się do usunięcia róż· 
ganizacji partyjnych, rad zakłada- nych niedomagań, występUJą,cych 
wych i innych organizacji społecz- jeszcze w pracy naszych zakładów. 
nych omówiono warunki i cel współ- I Donder 
zawodnictwa między naszymi zakła-, korespondent fabryczny 
darni na odcinku produkcyjnym. z PZPB Nr 6 

Ustalono, że współzawodnictwo 

Otwarcie świetlicy w Witowie 27 lat pracuje u Johna (obecnie w 
Za.kładach Stralclczyka). Nie wstydrni 
się tego, że pmyszło mu na staa:'e la­
ta rz.a61iąść na szkolnej ł!IJW'ie. Prze- Ekipa łączności ze wsią z PZPB 
oirwnie, jest d,umny, że nauka prrz.y- Nr 17 bawiła ostatnio we wsi Witów, 
chodzi mu latwdej, aniiieJi się &po- pow. łęczyckiego. Wraz z nią wyje· 
dalie.wał. chał nasz zesriół świetlicowy, by 

Ignacy Druoi.a;rek :l jego koledey, wziąć udział w otwarciu świetlicy w 
współu~estnicy kursu nauki czyta· tej wsi. 

Uroczystość odbyła się przy du­
żym udziale mieszkańców Witowa i 
okolic. Otwarcia świetlicy dokonał 
przewodniczący Gminnej Rady Naro­
dowej ob. Kowa,Iczyk, a w części ar­
tystycznej wystąpiły dzieci ze szko­
>y w Wjtowie oraz nasz zespół świe­
tlicowy, 

nia i pi.San1a, otN.ymają za kiilka dnd I Uroczystość otwatcla świetlicy po· 
świadectwa ukońcrenł3. kursu. łączona była z rozdaniem nagród 
Wszyscy już piszą, i ezytaJit. IdrtJie przodownikom pracy tamtejszej Spół 
im to wprawckcie jeszm.e powol!L, a: dzielni Gminnej oraz wręczeniem le­
trudnością niek.iedy, ale pr.z.ecież naj gitymacji pierwszym członkiniom Ko 
6,orszy okres maja już -o~ sobą. la Li.!rt Kobiet w Witowie. 

E. Kosiński 

korespondent fabryczny 
a PZPB Nr 17 

zł., 9000 zł„ 15000 zł.). internatów, 
bonów na obiady i t~ 

Aktyw młodzieży, zrzeszo11ej w ko 
łach szkolnych ZMP, pomoże nie­
wątpliwie w akcji uświadamiającej 
swych :i:olegów o znaczeniu zawodu 
nauczycielskiego, który, jak Zdwód 
inży11iera albo lekarza, otwiera per­
spektywy awansu społecznego i sze­
rokie możliwości pracy twórczej priy 
budowie podstaw socjalizmu w Pol­
sce. Nauczyciele szkół średnich zaś 
winni z·oz•1mieć, że podniesienie po 
zi01nu szkolnictwa średniego i dobór 
najzdolniejszych jednostek do zawo­
du nauczycielskiego, zależy w dużej 
mierze od ich czynnego wopółdzia­
łania w tym kierunku. 

W Państwowych Wyższych Szko­
łach Pedagogicznych powinna zna­
leźć się młodzież najzdolniejsza, prze 
de wszystkim pochodzenia robotni­
czego, uraz dzieci chłopów małorol­
nych, młodzież uspołeczniona, dziel­
na, wykazująca zrozumienie dla so­
cjalistycznego stosunku do pracy 1 
zamiłowanie do zawodu nauczyciel­
skiego. 

Państwo Ludowe, śledząc czujnie 
realizację założeń planu oświatowe­
go, rozbudowuje I uruchamia nowe 
wyższe szkoły pedagogiczne. Oprócz 
istniejących w Gdańsku, Krakowie l 
Łodzi, powstają dalsze w Katowi­
cach, Warszawie i Wrocławiu. 

Liczba miejsc na każdyrr. kierunku 
studiów w każdi!j ... tych uczelni wy 
nosi od 50 do 80 miejsc. 

R. Gerlecka. 

I 
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Kronika .Tomaszowa 
WAZNIEJSZE TELEFONY: 

4 - Dwor:r.ec Kolejowy 
~7 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

Raz jeszcze~ ·o Zobowiązan·iu 1-Majowym Nowe Władze · Związkłl 
Nauczycielstwa Polskiego 

Ostatnio w Tomaszowie obra­
dował zjazd ZNP z terenu miasta 
i powiatu brzezińskiego, na k tó­
rym w obecności przedstawicie• 
li Partii, Kuratorium i Central­
nego Zarządu ZNP, złożono spra­
wozdania z dotychczasowej dzia­
łalności, przedyskutowanQ najwa­
iniejsze problemy stojące przed 
nauczycielstwem w cllwili obecnej 
i wybrano nowe władze związkQ 
we. 

r. czyli jak powstała letnia scena ·Powiatowego Domu Kultury 
305 - Straż Pożarna (dzwonić 
„ tylko w wypadku pożatu) 

833 - Pogotowie PCK 

ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielnia Dzie

0

nników „Ruch" 
Plac Kościuszki 16, tel. 250. 
Godziny prz:vjęć od 14 do 15 

.Jeśli pogoda dopisze - w' dniu - dzieśiątki chłopców z SPP Nr. I 20.20, przed budynkiem, w któ 
dzisiejszym, w ramach Tygodnią. 53, swój wolny czas spędzało na rym mieści się Zarząd Miejski 
Oświaty, Książki i Prasy, odbędzie terenie budowy. Co wieczór po ZMP zatrzymało się auto, wiozą­
się w Powiatowym Domu Kultu suwała · się naprzód robota, co ce uśmiechniętych, rozśpiewanych 
ry, pierwsza wieczornica na wol raz wyraźniej wYłaniały się zary junaków z SPP Nr. 53, wracają· 
nym powietrzu, na letniej scenie, sy sceny, widowni, które miały cych w swych roboczych kombi· 
jaka w ramach młodzieżowych zo 1 Maja · być gotowe.„ nezonach dó bursy. Nie schodząc 

du Miejskiego ZMP - kol. Jan· 
kowskiego, a gdy ten ukazał się 
~ z auta zameldowano: 

„Kol. Jankowski! Nasze zobo 
wiązanie, podjęte w ramach 
Czynu Pierwszomajowego, przy 
budowie teatru letniego w PDK 
wykonaliśmy na trzy dni przed 
terminem!". 

bowiązań Pierwszomajowych zo· Czy terminu dottzymano?... z auta - chłopcy wywołali na 
stała wybudowana przez". Dnia 28 kwietnia, o godzinie balkon przewodniczącego Zarz(\-

Do Zarządu Oddziału zostaJii. 
wybrani: z terenu naszego mia­
sta - Władysław Niedzielski, Fe­

Ob. 

Przez kogo?... O tym właśnie 
chcemy mówić. . •, .- Usprawoić pracę Komitetu Sklepow ego Te same słowa powtórzył na liks Michalski, Stefan Sapieja, 

centralnej akademii Pierwszoma- i:ugeniusz Lech, Stanisław Gulej, 
jow~j, kier-0wnik PDK - prof. Antonina Mysakowa, Tadeus~ Bia 
Wilczyński, r-0zpoczynając ze swym łas i Władysław Przybysławski w końcu marca pisaliśmy o t~j 

sprawie po raz pierwszy. Wtedy 
młodzieżowy zespół Powiatowego 
Domu Kultury podjął zobowiąza­
nie rozpoczęcia prac przy po­
rządkowaniu ogrodu i przygotowa 
niach do budowy sceny. Następ­
nego dnia, po podjęciu tego zobo 
wiązania - już przystąpiono do 
pracy. Na terenie ogrodu rozpo 
czął się ruch, ruszyła pierwsza 

~minnej Spółdzielni w Ujeździe · 
zespołem prog.ram artystyczny. oraz Piotr Hołyst z Rogowa, An.-

Dyonizy 

m~ . głos ... 

Nasz handel uspołeczniony ma 
poważną rolę do spełnięnia, przede 
wsz.ystkim w zaopatrzeniu świa­
ta pracy. Nh~ zawsze jednak za­
danie to w pełni było realizowa­
ne. Do niedawna istniały - na 
tym odcinku niedomogi w Gmin· 
nej Spółdzielni w Ujeździe. 

Mimo stosunkow-0 podeszłego robota. 

Tak było do niedawna, gdy to­
war był rozprowadzany bezpla· 
nowo, a. kres ternu położyła in­
gerenci a zwierzchnich czynników 
,.Samopomocy Chłopskiej" i Ko­
mitetu Partyjnego. Obecnie stan 
ten uległ zmianie. Do życia po­
wołany został Komitet Sklepowy, 
który współpracując z czynnika­
mi społecznymi i politycznymi 
próbuje rozprowadzać przydziela 
ne towary najbardziej potrzebu­
jącym mało i średniorolnym chło 
pom. 

wieku - kocham młodzież. Szcze W początkach kwietnia _..:. do 
gólnie ml.odzież, zorga11izowaną pracy przystąpiły pierwsze hufce 
w Związku Młodzieży Polskiej SP. Pierwszy ruszył wtedy hu 
i gdyby mnie, starego dziada, fiec męski Handlówki. Pisali • 
przyjęli do ZMP - to chętnie śmy, że po przyjęciu raportu 
bym założył organizacyjną koszu przez przedstawicieli komendy 
lę i czerwony krawat. Tylko, że miejskiej SP - chłopcy ruszyli 
mnie nie przyjmą. do pracy na teren Powiatowego 

I dlatego nie mogę przeboleć Domu Kultury. I to była druga 
sprawy, jaka zaistniała na tere- siła, która przyczyniła się do pow 
nie jednej z tomaszowskich szkół stania naszej robotniczej, letniej 
średnich. sceny i związkowego ogrbdu. W skład Komitetu Sklepowego 

wcho(iZI\- przedstawiciele poszcze­
gólnych gromad z terenu gminy. 

W s~kole tej •. uważacie, odby· I wreszcie pisaliśmy o tej samej 
wało s1~ zebrame koła Z. M. P. sprawie po raz trzeci. Wtedy, kie 
Zebranie sprawozdawczo-wybor- dy zobowiązania Pierwszomajowe 
cze. . . ł d . . . ł . 1 przyjęła młodzież SPP Nr. 53. 

Ostatnio Spółdzielnia otrzyma­
ła ipartif: chustek do okrycia. 
Chustki zostały rozprowadzone, 
ale tylko między mieszkańców 
Ujazdu i najbliższych okolic. Praw 
dą jes t, że n ie należy za to wi­
nić kierownictwa spółdzielni, a sa 
mych człcinków Komitetu Sklepo­
wego, reprezentujących dalsz~ gro 
mady, którzy w pr acach Komitetu 
biorą zbyt mało aktywny udział, 
ze szkod~ dla członków, których re 
prezehtur.ją. . ·Ale vi kierownictwo 
nie jest tu bez winy, gdyż leży w 
jego mozUwościach uaktywnienie 
pełnego składu Komitetu, aby by­
ły właściwie ustalane potrzeby 
dalszych gromad. 

Pon1e~az ~ 0 z1ez mia a wle: Jednym z nich, było podjęcie 
do pow1edzerua .o pracy, .jaka ~y prac przy budowie sceny i przy 
ła i o pracy - Jaka b<>dz1e ' pon1e . . b ' . " • . . rzeczenie ze scena na 1 Maja ę 
waz. do nowego Zarządu chcieli d . goto:....a 
wybrać swych najlepszych kole - zie · . . 
gów, zebranie trwało dość dłu- Jak · to wbowiązame było reah 
go i kiedy nadeszła godzina 22 - zowane? .. 
zebranie jeszcze trwało. Wystarczy może zdradzić tu, 

Ale w szkole tej jest zwyczaj, że kiedy chłopcy swe zobowiąza 
że po godz. 22, młodzieży szkol nia przyjęli i mieli przystąpić do 
nej w murach Rimnazj urn nie pracy kię.ę-ownictwo szko­
w'olno przebywać. I , nie powiem, ły zorganizowało wycieczkę do 
że zły zwyczaj, bo rzeczywiście, cyrku Nr. 3, który · bawił wów~ 
mlod>zież ucząca· się - o tak póź czas w naszym mieście. A mło· 
nej porze powinna już siedzieć w dzież... zrezygnowała z biletów do 
domu. W tym wypadku jednak - cyrku. Zrezygnowała, by móc 
zarządzenie - zarządzeniem, a ze rozpocząć pracę. By móc ją ro'I: 
branie młodzieżowej organizacji począć i zakończyć ją w przyję­
- zebraniem i winno być dopro- tym terminie. 

Toteż słusznie jeden z członków 
Komitetu mówi, że wskazanym 
było by na zebraniach gromadz­
kich ustalać listy potrzeb i naj-

wadzone do końca. . Co wieczór, w godzinach wol-
Tymczase~ zebranie zostało, nych od nauki i pracy zawodowej 

:i:e tak powiem, zerwane przez ---------------------------­
dyrektora, który uparł się, że za· 
rządzenie (podobno Komitetu Ro 
dzicielskiego) jest ważniejsze, niż 
zebranie Koła Związku Młodzie­
ży Polskiej. I mimo sprzeciwów 
- poprosił młodzież, by poszła 
do domu. I młodiież musiała 
sprawozdawczo-wyborcze zebra· 
nie przerwać. I iść do domu -
nie wybrawszy nowych władz 
Koła. 

No i ja tego nie m-0gę przebo­
leć. Nie mogę przeboleć, że dy 
rektor Gimnazjum i Liceum Han 
dlowego nie zrozumiał, iż tak po 
ważne zebranie, jak wyborcze ze 
branie Koła ZMP - nie może być 
przerywane i odkładane. Dyspozy 
cja Komitetu Rodzicielskiego w 
tym wypadku mogła być llberal 
niej potraktowana bowiem nte 
była powzięta w tym duchu, by 
hamować życie organizacyjne mło 
dzieży. 

Sabotażysta z Urzędu Telefoniczneeo 
poniósł zasłużoąą, karę 

Wczoraj Wojskowy Sąd Rejonowy n etę. Nie tylko, że nie dokonywał 
w Łodzi rozpatry·· ·ał sprawę Wła- konserwacji urządzeń telekomunika­
dysła wa Wilczyńskiego, b. naczelni- cyjnych, na konlec~ność których kil­
ka Rejonowego Urzędu Telef.-Tele- k'ikrotnie zwracała mu uwagę orga­
graficznego w Łodzi, oskarżonego o nizacj<t partyjna i związkowa, ale u­
to, że od maja 1947 r. do lipca 1949 trudniał dokonywanie bieżących na­
roku utrudniał prawidłowe dżiała- praw, ciągle przerzucając z miejsca 
nie urządze-< telefonicznych na te- na miejsce brygady reperacyjne. 
renie Łodzi I województwa. Prtez Wilczyński usiłował winę zrzucić 
swoje kaTygodne niedballistwo Pl"LY- : podległych mu kierowników dzia 
czynjł się do dewastacji wielu ul"Lą· łów. Jednakże zeznania świadków I 
drLeń teleltomunilkacyjnyoh, a mię- oświadczenia biegłego w pełni po­
dey innymi do usl'Jkodzenia Centrali twierdziły winę osl<arżonego. 
Aut.omatycwej w Łodrti. Sp<>wodo- ·.łojskowy Sąd Rejonowy w Łodzi, 
wało to przerwy w po;łąca.en'iach te pod przewodnictwem kpt. Wacława 
lefonicrzmych. Bohatyrowicza, skazał Władysława 

. Wilczyńskiego na 6 lat więzienia i 
Przewód sądowy wykazał, ze Wll- utratę praw obywatelskich i honoro-

czyński prowadził planową, szkodli-1 wych na przeciąg lat 3. 
wą działalność, obtczoną na dalszą (bie) 

Po otwarciu wystawy gazetek . ściennych 
Onegdaj w pomieszczeniach Straży 

Pożarnej otwarta została wystawa 
gazetek ściennych z terenu zakładów 
przemysłowych, instytucji i szkół na 
szego miasta. Kilkanaście zgromadzo 
nych gazetek - zezwala znów na 
porówn31Ilie i podsumowanie dorob­
ku, jakim mogą się pochwalić posz­
ozególrte kOllllitety redakcyjne. 
Dziś może zatrzymamy się tylko 

przy gazetkach fabrycznych. Na wstę 
pie powiedzieć trzęba, że na wysta­
wie nie wszystkie zakłady przemy• 
słowe są reprezentowane. 

Mimo, iż gazetki winny już wejść 
w krew poszczególnym organizacjom 
partyjnym i radom zakładowym, mi 
mo, iż p1·zed przystąpi eniem do re­
dagowania 1 Majowych numerów od 
byliśmy wspólną naradę z r edakto­
rami gazetek - największy zakład 
wełniany - PZPW Nr 28„, nie priy 
gotował g.azetkJ. śclenneJ. 

Nie ma n<. wystawie gazetki Fabry 
ki F ilców, a lfabryka Skór r eprezen 
towana jest przez gazetkę młodzie­
żową. 

Niektóre zakłady bardzo niechęt­
nie przesłały swe t1ume1·y na wysta­
wę. Dlaczego? ... Bo... „gazetka jest 
zbyt słaba" J est zbyt słaba na wysta 
w(l. I ten moment jest również cha­
rakterystyczny dla prac naszych ko 
mitetów redakcyjnych, które uwa-

żaj ą, iż na wystawy trzeba. przygo- - odnalazł wreszcie istotny sens ga­
tować lepsze, efektowniejsze gazetki, zetek ściennych. 
a dla swych czytelników, dla załogi Sciśle p ... wiązane z zakładem, peł-
- to gazetka może być byle jaka. ne słów krytyki odnoszącej się do 

Dalsza sprawa: sprowadzenie ostat rozmaitych przejawów życia fabrycz 
niego numeru tylko i wyłącznie do nego, bojowe, nie oszczędzające ani 
zagadnień 1 majowych i to w ogólni członków załogi, ani kierownictwa 
kowych artykułach. Mimo zwrócenia - „Echo Trójki" udowodniło, że, 
uwagi komitetom redakcyjnym na }Jotrafi być naprawdę dobrą gazetką 
błędność redagowania gazetek „od ścienną, a przy niewątpliwej pomo­
święta" - większość komitetów cy organizacji partyjnej, rady zakła­
rzinów da~ gjł!Z~tlti „kwdątecrnne". dowej i aktywu kierowniczego, któ-

I to byłoby pokrótce to, co ni~od- re wyciągną odpowiednie wnioski z 
parc e narzuca nam się, gdy mowa poruszanych w gazetce spraw - ga­
o nowej wystawie. W czasie jej ot- zetka również spełni swą właściwą 
warcia słusznie zauważono, że jeśli rolę: organizatora w zakładzie, bo­
dano gazetki, które nie były robione jowego organu, likwidującego zanied 
specjalnie na wystawę, to nalE!ży to bania i braki. 
traktować jako sprawdzian norma!- · Zwiedzenie wystawy gazetek ścien 
nej, stałej pracy komitetów i z wy- nych narzuca wniosek, że mimo 
ników tej pracy, wyciągnąć odpo- wszystko - gazetkom poświęcamy 
wiednie wnioski. jeszcze ciągle zbyt mało uwag!. -

Chcemy podnieść i Inny moment, A z tego wniosku zainteresowane or 
jaki z przyjemnością wynieśliśmy poi ganizacje partyjne w.spólnie z, akty: 
pierwszym zwiedzeniu wystawy: ko- wam związkowym wmny wyc1ągnąc 
mitet redakcyjny Fabryki Dyw anów dSlste wnioski. (j) 
.„ .•.•••.••••••••..••..••••••• „ •••••• „ ..•.•••.•.••••....•.•....•....•...•.••. „ •••••••••••••••••• 
Czytajcie i rozpowszechniajcie 

,,Głos Tolllaszo-wski'' 
••••••·-~-·--n••• .... ••••.,.•••D•m•••••••••••••••••••••••••••n•••••••n•••••••--•• 

bardziej potrzebujących. Bo mi- na Rybaik z Rózycy, WłQdysław 
mo, że chustki. o których mowa * * * Kiichowiak. z Rokicin, Cecylia 
były rozdzielone według listy, to Jeśli pogoda dopisze, znajdzie-, Dudkowa z ~rzez.in, Eu~bia N?'" 
i w tym wypadku nie wszyscy w my się dzisiaj w teatrze letnim. ~acka z Będzina! Leokadia Marei. 
dostateczny sposób orientowali I dlatego przypominamy dzieje mak z Gałkowa i Hennyka Olsz~W, 
się, czy przydział był przeprawa- teJ· robotnicze]" sceny, która w ra ska ze Stl)rk<>w.a. 
dzony sprawiedliwie. 

W każdym bądź razie za ko- mach zobowiązań postawiona, wy Kl I "ł T B S 
nieczne uznać należy, by Komitet budowana została przez robotni- o WP act na 
Sklepowy odbywał stałe, perlio- czą młodzież i robot nicze dziec~. N a fundusz Towarzystwa Burs i 
dyczne posiedzenia, a znów mie- W historii tej .tkwi g~ęI;>oki sens Stypendiów wpłacili ostatnio: Win 
szkańcy poszczególnych gromad stosu;i~u n~z~J młodzi~zy do za- centyna Konewka - zł 200, Jani­
domagali się od swych repreun-1 gadmen dzis1eJszych dm. na Szlaska - zł 200, Aleksander 
tantów, by n ie zapominali o I właśnie o tym warto pamiętać Lenartowicz_ - zł 100, Jerzy J~ 
swych obowiązkach i wypełniali w zakończeniu Tygodnia Oświa· pek - izł 100 ii Zofia Gęsickh 
je we właściwy sposób. ty„ Książki i Prasy. zł 200. 

Miasto nasze odczuwa w bardzo 
drastyczny sposób brak lokali mie 
szkalnych. Głód mieszkaniowy w 
Tomaszo\vie daje się odczuć wy­
jątkowo dotkliwie, tym bardziej, 
iż brak publicznej gospodarki to 
kalami, nie zezwala na właściwą 
gospodarkę tym, co posiadamy. 

szczenia kilkadziesiąt lokali mie posesją, zajmowaną przez Milicję 
szkalnych. Dlaczego mury stoją Obywatelską, stoi również potęż­
do dziś puste? ... Czy tylko dlatt!· ny pusty budynek pofabryczny. 
go, że trzeba dość poważnych wkła W ubięgłym roku mówHo się, te 
tlów pieniężnych? ... To chyba nie znajdzie w nim pomies~czenie jed 
jest główną przeszkodą. na ze szkół. Do dziś - budynek 

Dalej - również przy ulicy Li- stoi pusty. 

I w takich warunkach szczegół 
nie dziwnym musi się wydać, ie 
stoją jeszcze w mieście budynki, 
które nie są wykorzystane, które 
stoją pustkami, a jeśli stoją pust· 
kami - to niszczeją. 

Przy ul. Żymierskiego i ul. O­
chotników Wojennych znajduje 
się taki dom. Prywatny jego 
właściciel nie próbuje go wyko­
rzystać, gdyż budynek w czasie 
okupacji przyst-0sowany został w 
poważnym stopniu na użytek mle 
czarni. Dom stoi pustką, a Okrę· 

manowskiego, od dwu lat straszy, A takich budynków mamy, nie 
zerwanym dachem pofabryczny stet y, na naszym terenie więcej. 
budynek, w części którego urzę Narzekając na brak lokali, tole­
duje CT. Dach został zerwany rując stan, w którym różneg:> 
przez wiatr , a że górne piętra nie rodzaju instytucje i organizacje 
były wykorzystywane , no to mieszczą się w pomieszczeniach 
budynek stoi bez dachu, a jeszcze mieszkalnych - przyglądamy sit?, 
rok, jeszcze dwa i nie tylko dach jak obok nas niszczeją bu~ynki, 
bP,dzie niepotrzebny, ale połowę 

1 

które przecież można było 
kondygnacji trzeba będzie bu· by w taki, czy iny sposób wyko· 
rzyć na skutek zniszczenia murów., rzystać. 

Przy ul. Armii Czerwonej, za I kto tą spraw..ą się zajmie? .. , 
I 

My chce.my wody 
A my - „nie chcemy wody" 

gowa Mleczarnia Spółdzielcza do KtO j?.k kto, ale wydawać by 
słownie gnieździ się w sklepach i się ~ogło, że nas~e miasto nie 
sklepikach na· Placu Kościuszki. powm ... -io :i;t8:1"zekac na, brak wo-

Na ulicy Limanowskiego od pię dy. P rzec1ez Tomaszow to wy­
ciu lat stoi olbrzymi pofabryczny jątkowo mokry teren. A tymcza 
budynek, którym podobno w 1945 sem nasi czytelnicy zwracają 
r<.'ku zainteresowała się, powstała się do nas z skargami, że odczu 
w tym czasie spółdzielnia mieszka wają brakm wody. 
niowa po to, by p-0zostawić go w 
stanie troszkę bardziej zdewasto­
w anym, niż go zastała. Od 5 lat 
stoją zdrowe mury, w których po 
przeróbkach może znaleźć pomie 

ZE SPORTfJ 

Nie wszystkie bowiem pose­
sje w naszym mieście mają stu 
dnie. · Mieszkańcy domów,- któ­
re studni nie posiadają, zdani 

Wyniki eliminacji lekkoatletycznych 
szkół zawodowych 

Przed kilku dniami odbyły się w 
Tomaszowie zawody lekjtoatletycz­
ne będące równocześnie eliminacja­
mi przed Igrzysl~ami Sportowymi 
Szkolnictwa Zawodowego. 

Oto wyniki dziewcząt: 
SKOK W DAL: 1. Rozum - 3.76 

m. 2. Korzonek - 3.61 m. 
BIEG BOO m.: 1. Rozum - 1.44.5 

min., 2. Długosz: - 1.49.7. 
RZUT PIŁKĄ: 1. Rozum - 55 m., 

2. Rej - 48 m. 
W BIEGU PATROLOWYM NA 

2.000 m. pierwsze miejsce zajęła dru­
żyna w składzie : Rozum, Szymczyk, 
Chodan, Zdąbłasz i Korzonek w cza­
sie 14.01 min. 

Wyniki dość słab.e z braku konku­
rencji, startowały bowiem tylko za­
wodniczki Gimnazjum Przemysłowe 
go. 

Konkurencje męskie: 
100 m.: 1. Matusiak - 12.5 sek. 2. 

Frankiewicz, 3. Karpienko (wszyscy 
Liceum Handlowe). 

Handlowe - 4.16.7, SPP Nr 50 i SPP 
Nr 53. 

W punktacji ogólnej zwyciężyło Li 
c.~um Handlowe - 33 pkt. przed 
SPP Nr 50 i SPP Nr 53. 

Trójmecz lekkoatletyczny 
We wtor ek, dnia 9 maja o godz. 

16.30 na boisku SPP Nr 53 przy 
Alei Wojska Polskiego odbędzie 
się trójmecz lekkoatlety~zny o dru 
żynowe m istrzostwo okręgu. 

W trójmeczu wezmą udział dru 
żyny męskie i :żeńskie KS „Związ 
kowiec" z P iotrkowa oraz zespo 
ły m iejscowego „Włókniarza" i 
„Z.wiąikowca". 

program mistrzostw rprzewidu 
j e konkurencje pięcioboju męskie 
go, tj.: skok w dal, rzut dyskiem, 
bieg 200 m, r zut oszczepem oraz 
bi·eg 1500 m. 
Trójb6~ żeńskd. obejmuje Ibi~ 

1000 m.: 1. And9ła - 3.00.7, 2. MieJ. 
SKOK W DAL: 1. Matusiak (Han­

dlówka) - 5.38, 2. Kociucki, 3. Bąk 
(obaj SPP Nr 50). szczepem.. . .. . 

GRANAT: 1. Anioła (SPP Nr 53) Do kazdeJ ko~kurenCJI k azdy 
_ 55 m . 2. Frankiewicz, 3. Makuch/ z podanych klubow zgłasza obo­
(SPP Nr ~3). wiązkowo czterech niekoniecznie 

SKOK WZWYZ: 1 . . Bąk - 142 cm. tych samych , zawodników. Mi-
2. Kociucki, 3. Frankiewi~. strzostwo zdobęd?Jie klub, który 

KULA :; kg.: 1. Kula (Handl.) - uzyska największą ilość punktów 
10.49 m., 2. Zakrzewski (SPP Nr 50), według tabeli fińskiej , względnie 
3. Malesa (SPP. Nr 50). tabeli trójbQ!j.u kobiecego. 
1000 m.: 1. Anioła - 3.00.7, 2. Miel- Z uwagi n a liczną obsadę po-
c~ar~k. (SPP ~r 50), poza konkm;~em szczególnych konkurenc ji or.a:z 
S1eć1ecnowski z „Związkowca - nieznany poziom zawodników 
2·56·2· i t k k " h ' t t DYSK: 1. Kula - 37.08, 2. Sfarbuła, P 0 i: ow_s le. ~ mis r~os wa za 
a, Frankiewicz (wszyscy Handlówka). pow1adaJą, się Ul~esu]ąco. . 
SZTAFETA 4x 100 m.: Liceum Han- Zgłoszenia do mistrzostw przyJ 
dlowe - 53.4 sek., SPP Nr 50 i SPP muje organizator do dnia 8 maja 
Nr 53. · godz. 20. - Podokręg Lekkoatle­
SZT.ĄFETA OLIMPIJSKA: Liceum tyczny, ul. Armil Ludowej 15. 

są na. humory administratorów: 
lub właścicieli sąsiednich bu­
dynków, kitórzy często zamyka-. 
ją swe studnie i nie zezwalają 
na korzystanie z nich „obcym"~ 
Nie z wszystkich studni woda na-­
daje się do picia. Nie jest r6w­
nież tajemnicą, że wielu z toin.a 
szowian za wodę, którą. pobiera 
ją od sąsiadów, płaci grube pie­
niądze. 

Toteż czytelnicy nasi zapytu.. 
ją, czy władze miejskie nie by~ 
łyby w stanie dostarczać dobrej 
wody tym, którzy są jej> pozbfl.. 
wieni. Oczywista za opłatą, ale 
godziwą opłatą. · 

Prawdopodobnie „Niebleskle 
iródła" nie poniosłyby żadnego 
uszcoorbku, gdyby dziennie kit"' 
kadziesiąt wiader z nich wypili 
tomaszowianie. 1 · „.-~ 

A MY - NIE CHCEMY 
„WODY4 

Inni z naszych czytelników­
mieszkańcy okolic w których 
znajdujo się bursa TBS - na.­
rzelrają znów na nadmiar~ rów-. 
nież „wody" . 

N a t eren ach przylegających 
do bursy znajduje .się w polu 
dół, ·wypełniony mówiąc delikat 
n ie „wodą", która w t ej chwili 
zaczyna „wonieć" w bardzo nie­
przy jemny sposób , zatruwając 
powietrze, oo chyba i wycho­
wank om bur sy równiez d aje się 
we znaki. 

I czy tego woniejącego dołu i 
woniejącej „wody" :nie można 
by w jakiś sposób zlikwido­
wać ?... Chyba już najwyższy 
czas ku t emu , gdyż dół t en od 
kilk u lat zatruwa powietrze. 

~ 

Każdy ZMP-owiec 
' 

prenumeruje i ezyfa 

»Sztandar Młodych(< 
OCOOOOCOCOOOOCO 



Z e !!i portu 

Z perspektywy 914 km. 
W masach młodzieży robotniczo-chłopskiej 
leży przyszłość naszego kolarstwa szosowego 

. -~· ' * Nr ui1 ' 
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W dniu dzisiejszym w Łodzi 
odbędzie się szereg Biegów 

N arodO'\,vych. 
Oto ich punkty: 
1. Park 3 Maja - ucznlo· 

wie szkół średnich. 
2. Park Sienkiewicz& - u· 

czniowie szkół średnich. 
3. Park Poniatowskiego - a 

czniowle szkół zawodowych. Co pisała prasa łódzka w dniu 7 maja 1930 r. 
I!P ADŁ<?~ć BIAŁEGOS~OKU · 1 KLĘSKA ... URODZAJU \ po jed~octJ;iowym, odpoczynk~ 

M1a>ito B1a1ystok podobnie J'ak 1 R · " · . na grarncy polsko-ce.iecho_sło 
. . ta l k' ' dł , t " epubhka pisze, ze na skut=~ waclciej wcrora.j ko}arze stairtu1ący 
rnne m1as po & ie, popa o w os.ta dobr ze z.apowiadaJ·ących się urodza- '. · · · d l 
nim c s· kł t · f' z „ . • . w Wyścigu Pokoi.u ru.."!Lyh w a szą 
rz"d ~· i~: . opoł":i . m~ndi..y~.. a- J~W w tym r?ku. - sytuacJa rolm- dirogę. W chwili obecnej d7Jieli ich 

Młcx:lz>ież nawa lumjąca takii'Ch mi wie &tainie się sygnałem a1annowym 
strriów kola, jak Kaipiaka, Rzeźnie- przed lrompletm:ym la'~ysem, w ~­
k:ego, Pietraisrrewsikiego, wkrótce rza- kirrn może się ooaleźć na~ kol;ł['­
pewne Siemińskiego i Wrzesińskie- stwo gq;os01We, jeśi1i nie umasowi. 
go będue musiała mieć czas na na- my wytwórni sprzętu kolarskiego !i 
branie rutyny w tak trudnych wy- !liie uprzj"Sitępnimy go jak najszeir­
ścigach, jakimi są wyścigi wielo- s,zym marom mło<l.Zlieży robotniozo -
etapowe i szybko nie zastąpi nam chło.pskiej spośród której tylko wy­
tych matadorów koła. łowić możemy takie ta'lenty, jakimi 

4. Park Ludowy na Zdrowiu 
- studenci wyższych uczelni. 

5. Park Ludowy na Polesh: 
- zrzeszenia Zw. 'zawodowych. 

6. Park Helenów - . Z. s. 
„Gwardia". „ .1 1eis t me P ac1 o uzszPgO kow kształtuie się ·wprost katastro- od · .„ 9<1. k 

czasu wystawionych przez siebie .ve f l · C b . . . ł- :,Złote1 Pragi . 5 • m, a na PfZJ'. 7. Park Mickiewicza (daw. Ju 
lianów) - młodzież szkół pod­
stawowych. 

k-J' W d . . . . - a me. eny ~ oza spaaaJą w gwa bycie ich ocrzekuJą jeS"Zoze Brno 1 

~:'a i. elektr~~i:c:::;::yy~ ~~~~!~fe- tdowny~. t~mtp1e. hCenły kahrtoflilsOpOa~ly Pa•rdubke. Na ziemi czechosłowac-
. . "' ":' o pomzeJ rzec z otyc za rcg. k' · · . · · · · ,..·g ·eszcze 

me na wszystkich ulicach z powodu 1eJ mo:ze Z"aJS~ w wys„1 _u J Na jakim miejsou u.pla.sujemy sdę dyStponowaliśmy do niedamna. 
o~.taiteoo!liie w tegoroamym wyścigu W praedwnym wyipad'ku nie bę­
WaTsizaiwa - Piraga nie trudno prze ctiz.iemy już mogli l!krLyć 111a żadne 
w!dczieć. Gdll'ieś w środku, a może I suik:resy - gdyż &tamy nast repre­
nawet prizy końcu . Porarż.ka ta jed-1 zenltanci 'W'Yifaźnie już, mówJąc w 
nak otwoil';zy nam o.czy na obecny języku kola'!'Skim, „WY\S'iadaiją". 

8. Plac 9 ~aja - Wojsko 
niezapłacenia wielkiej sumy należnej STRASZLIWY CZYN wiele me~podz;1a,nek. w. ciągu tych 
r.a światło. BEZROBOTNEGO trz~ch ~m. k:tore. na~ _d~elą cd rza­

P olskie. 
9. Stadion 

- zrzeszenia. 
10. Księży 

zawodowe. 

ŁKS Włókniarza 
Zw. Zawodowych. 

TOMASZOWSCY BOGACZE 
„Republika" donosi, że w Tomaszo 

wie w obecnej chwili czynnych jest 
11 spółek akcyjnych, których kapita 
ły zakładowe . wynoszą 57 miln. zł. 
Spółki w roku 1929 przyniosły akcjo­
P.l'Hiuszom 4 miliony 450 tysięcy ' zł. 
zysku. 

konetz.erua teJ w1elk1e3 mi.p;rezy bę-
Be.ztobotny Andrzej Cisowski, za· d:ziemy prrreżywaJi jeszcze przy gło­

mieszkały w Barzkowej Osadowej, śnikach radiowych wicie emocji, ale 
w powiecie nowosądeckim, odrąbał prawdiJipo<lobnie 'humo·ry nam się 

Młyn - szkoły 

stan nasz.ego kolairstwa i niewątpli- (Kr.} 
kilkumiesięcznemu synkowi głowę. nie poprawia 
Cisowski tłumaczył się w policji, że Obserwują~· tegoroc(l:ny wyśc11<g 
nie mógł patrzeć na męki dziecka. „Trybuny Ludu" i „R'lldeho Prava" 
któremu nie miał co dać jeść! zza biurka redakcyjnego o,pierając 

(Tyle zarobiło jedenastu fabrykan 
tów na nędzy i bezrobociu). 

Cisowski jest od dłuższego ciasu się j~ynle na wynikach, a więc su­
bezrobotnym i żyje w strasznej nę-. chych cyfrach odzwierciedlających 
dzy. że tak powiemy .. naszą sytuację" w 

„ Wyśc!gu" nie możemy być z niej za 

tł a start Biegów Narodowych I 
Biegi Narodowe zyska.ły już w gów powiatowych, a po 4 tygodniach Na starcie tegorocznych Bieg&w 

Narodowych może i powinno się zna 
leźć więcej, niż kiedykolwiek uczest T EATRY 

TEATR POWSZECH N Y 
(111. Ohr. Stailngradu 21. tel. 150·36> 
Codziennie o godz. 19,15 ,.Niemcy", 

Leona Kruc:1;kowskiego, z Włodzimie 
rzem Ziębińskim ' · roli prof. Sonnen 
brucha. 
TEATR im. STEFANA I ARACZA 

(ul. J aracza 2~ 
Dziś, o godz. 19,15 .,Dorn otwarty" 
PAŃST\10\VY TEATU NOWY 
( Daszyi1skiego 34, tel. 181 · 34) 

l'EA'l'H „OSA" 
('l'raugutta l. tel. 272·70) 

Ostanie dni! Dziś o godz. 16 i 19,30 
komedia C. Goldloniego „Oł>ereyst­
ka" z gościnnym występem A. Mło­
dnickiego. 

,,LUTNIA" 
(ul. Piotr.kowska 243) 

Dziś o godz. 19.15 ,,Królowa przed­
mieścia". 

„PlNOK lO" 

I dowolenii. Pięć etapów rm:egranych 
na 'lliemi polskiej niie przyniosły 
nam ża'dnych sukcesów. Po pierw­
szym eta!!J'ie dookoła Warrsrz.,awy Ma­
leźliśmy się :na ll miejscu. Na tym 
samym miejscu utrzymaliśmy się 
j~sz.cze do etapu IV. 

Czwairty <;!-t.aip by.ł dla n.as najpo. 
myślniejsq;y, Zajęliśmy w n!m 6 
miejsce i na tymże miejscu uplaso­
waliśmy się w klasyfikacji łąCTl!Ilej 

po czterech etaipach. 
Etap V rozegrany na trasie Ka­

towice - Cieszyn (194 km) był dła 
nas iera·lny. Nie pomogły nam jak i 
na eta•pie Łódź - Wrocław (212 km) 
and długi d~·s·ta.ns, antl... kiepsikie 

naszym sporcie ludo- do biegów wojewódzkich. 
wym ustaloną. tradycję i stały się je· Tegoroczne Biegi zapowiadają. się 
dną z najpoważniejszych imprez ma pod każdym względem oka.zalej od 
sowych. Ich znaczenie potęguje jesz Biegów lat ubiegłych. Składa się na 
cze fakt, że odbywamy je na począt to szereg takich przyczyn jak: 2-let 
ku maja, w czasie radosnych dni nie doświ11dczenie organizatorów, po 
święta Pracy i Tygodnia Oświaty. pularność Biegów Narodowych, wy­
Tegoroczne Biegi Narodowe włączo- soki stopień upowszechnienia kultu 
ne zostały w pasmo imprez sporto- ry fizycznej w kraju, atrakcyjność e­
wyclt, mających za cel manifestację liminacji trójetapowej, z której wzo 
zwycięskich i ciągle rosnących sił po rem minionego rc>ku wyjdą nowi mi 
koju. Uczestnicy tegorocznych Bie· strzowie i tp. 
gów Narodowych dadzą świadectwo 
sił przygotowania sportu polskiego Z tych też powodów przygotowa-
do pracy i walki 0 realizację Planu r.ia organizatorów do tegorocznych 
6-lctniego budowy podstaw socjaliz- Biegów trwają już od kilku tygodni. 
mu. Koła sportowe i kluby w swych pla-

ników. · 

Godz. 19.15 .. Makar Dubrawa" 
PAŃS'l'WOWY TEATR żYUOWSKI 

Zespół Wrocła\vski. 

(ul. !llawrot 27, tel. 135-74) 
Dziś, o godz. 12 widowis.ko 

.,Nowa szata króla". 
pt. miej.s·cami odcinki trasy. Nas,i chło;p 

cy preybyli doipiero oo 9 miejscu, a 
w kla'Syfikacji łącrzmej spadli na 8. 

nach pracy miały już od początku ro 
Jesteśmy . w ,przededniu pier~ze- ku pomieszczone Biegi Narodowe. 

go. etapu ~1egow. Wszyscy młorlz1 lu Zarówno na terenie Łodzi, jak i 
d~ie w wrnku ponad 15 lat, zrzes:te· · województwa, w miastach, osadach 
m w kolach. sportowych przy zak~~ i gminach wiejskich przygotowania 
dach pra~y 1 w ~Jubac~, i;nłodzie~ są już na ukończeniu: listy biegaczy 
szkoln.a 1 .akadem1c'.',a, zołme~·ze , l zamknięte, badania lekarskie prze­
funkcJonarmsze. sluzoy bezp1eczen- prowadzone, trasy przygotowane 
s~wa, członkowie. L1;1dowych . Zespo- przez orga.nizatorów i zatwierdzone 
low. Sportowych l i:nezi;zeszen.1 dotąd przez Komitety Kultury Fizycznej, 
w. zadnych. orga:n1zacJa~h ?10.rą t;:- komisje sędziowskie powołane. Orga 
dział 7 maJa w p1erwszei ehmmaci1. nizatorzy obecnie b:oszczą się już tył 

świadomość znaczenia i haseł, pod 
którymi uczestniczy.my w tegorocz• 
nych Biegach Narodowych s.powodo· 
wały znaczny wysiłek organizato­
rów. U dział organizacyjny ald;ywu 
ZMP, Związków Zawod-0wych, Zwi'ąz 
ku Samopomocy Chłopskiej, szkol 
nictwa typu podstawowego, średnie­
go, zawodowego i wyższego oraz in· 
nych pionów strukturalnych .kultury 
fizycznej dają pewność, że tegoroez 
ne Biegi Narodowe zarówno pod 
względem ilościowym, jak i jakośeio 
wym wypadną jak najlepiej. A więc 
wszyscy na start <lo Biegów Narodo 
wych w dniu 7 maja! Masowe i do­
brze zorganizowane Biegi Narodowe 
będą najlepszym świadectwem nasze 
go dorobku na polu upowszechnienia 
kultury fizycznej wśród mas młodzie 
ży i ludzi pracy. 

(ul. Stefana .Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dziś o godz. 19.30 „Sen o Goldfa· 

denie". · 
poranek glldz. 11 

,,ARLEKIN" 
Dziś o godz. 15 i 17 ,15 widowisko 

pt. „Złota rybka". 

K)[NA 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

„500 ceni" godz. 14. 16, 18, 20 
poranek godz. 12 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Pan Habetin odchod1.i" 
godz. 16, 18,30. 20 
poranek godz. 11 

BA.JKA Wrancisz.kańska 81) 
„Syrena" gÓdz. 16, 18, 20 

GDY NlA (lJ'.l§ZYilskiego 2) „Program 
aktua In ości kra iowych i zagranicz­
nych Nr 18" „Grabarze" - Nau:m 
i Technika 4-84, „Rośliny u1v-do­
żerne", „Kobiety w obronie poko­
ju" - godz. h, 12, 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HF.: L - dla młodzieży (Legionó\\ 2) 
„Szalony lotnik" 
godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 12 

:MUZA (Pabianicka 178) 
Dom" godz. 11, 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
.. Koncert Beethovena" 
godz. 17, 19, 21 

„Nowy 

poranek godz. 12 
PRZEL>WlOśNIE (Żeromskiego 76) 

„Młoda Gwardia" II seria 
godz. 16, 18, 20 

ćWBO'I'NIK (Kilińskiego 178) 
„Czarci ż1eb" godz. 14, 16, 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Dom na. pu· 
stkowiu" godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

Rl<'KORD (Rzgowska 2) „Powrót 
do . domu" iUa młodzieży godz. 14 
„świat się śmieje" godz. 16, 18, 20 

l''l VI.OWY (Kilińskiego 123) 
„Za kazar.e pi o sen ki" 
godz. 16, 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2} .,Lud?.ie 
bez skrzydeł" godz. 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sie­
dmioma górami". 
godz. 14,30, 16,30, '18,30 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Dwaj panowie F" godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

WISŁA (Da~zyńskieg_o 1) , . . " 
„Zakocham są sami na sw1ec1e 
godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 11 · 

\YLóKNJARZ (Próchnika 16) 
„Zakochani są sami na świecie" 

s . Dihowshl 
. -

godz. 14,30, 16,30, 18,30 20,30 
poranek godz. 11,30 

WOLNOść l'~apiórl;owskiego 16) 
„Strój galowy" godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) ,,Gr7.c~zni· 
cy bez winy" godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

Program na niedziel~, 7 maja 19~0 r. 
6.50 Pocz. aud. 6.53 Sygnał. .6,55 

Program d!lia. 7,00 Aud. dla wsi., 
7,15 Melodie taneczne. 8.00 Dziennik 
poranny, 8,25 „Pól godziny ulubio· 
nych piosenek". 8,55 Aud. SKRK. 
9.00 Konc. organowy, 9,30 Muzyka 
10,00 Skrzynka ogólna. 10.15 (Ł) 
Chwila muzyki, 10,20 Muzyka. 10,45 
„U naszych twórców". 11,00 Felie· 
ton. 11,12 „Od naszych koresponden 
t6w". 11,25 (Ł) Pieśni kompozyto­
rów polskich . 11,45 (Ł) Ekipa den 
tystycma ZAMP-u niesie pomoc wsi. 
11,57 Sygn. i hejnał z Wieży Maria­
ckiej. 12,04 Przegl. czaS-Opism. 12,15 
Koncert. 13,00 Pogadanka. 13,15 
Aud. regicmalna. 14.00 Wiersze J. 
Kochanowskiego. 14,20 Gra. Polska 
Kapela Ludowa F. Dzierżanowskie· 
go. 14,45 „życiorysy górników". 15.00 
Piosenki rosyjskie. 15,15 Reportaż 
świetlicy T::>D. 16,00 Dziennik popoł. 
16,20 Nasze chóry śpiewają. 16,50 
Pogadanka. 17,00 Koncert Rozgł. 
Wrocław. 17,40 „śląskie śpiewectwo 
składa meldunek". 17,50 „Kordian i 
cham" - słuchowisko. 19.00 (Ł) Słu 
chowis]j:o . przygotowane przez zespół 
dziennikarski Expi-essu - „Tydzień 
Oświaty". 19,30 Audycja wymienna. 
20.00 Dziennik. 20.40 Rezerwa. 21.10 
Melodie świata. 21,35 Reportaż z 7 
etapu Międzynarod. Wyścigu Kol. 
Warszawa - Praga. 21.50 (Ł) Mu· 
zyika. 22.05 (Ł) Wiadomości sporto­
we. 22.35 Mt:zyka taneczna, 23,00 
Ostatnie wiadomości. 23,15 „Na do· 
branoc". 

8) 
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- Tutaj? 
- No, ·oczywiście - powiedział Kołoskow. 
Skała osłaniała nas wraz z masztami. Lepsze miejsce dla ukrycia 

trudno byłó znaleźć. Wolno przepeł_zliśmy .m~ęd~y kamie~yrni zę­
bami sterczącymi z wody i stanęliśmy w cieniu wysepki. 

- To znaczy„ symulacja? - zapytał bocman. - Tak samo my-
ś~ałem i ja ..• 

Szyr9ldch uśmiechnął się i włożył koszulkę. 
Czy już jestem wolny? 
Po oględzinach lekarza - odpowiedział nieubłagany Kołos-

kow. . . 
Wyłączyliśmy motor i zaczęliśmy się przysłuchiwać. Mewy, spło­

szone. przez. kuter, unosiły się nad masztami krzycząc jak przekup­
ki na targu. Poprzez ptasi harmider i plusk fali opływającej wy­
sr.ę dolatywał od czasu do czasu urywany stuk. Japończycy usiło· 
wali, widać, puścić w ruch ostygły motor. 

Usłyszawszy znajome dźwięki, ~ołosko~ wyciągnął szyję, ~a­
czął się uśmiechać i poruszać wąsami. Stał się podobny do nam1ęt· 
r1ego wędkarza, u którego nagle zatańczył pływak. 

Na wysepkę nadbiegła fala. Stuk motoru stał się bliższy i 2ł-'· 

Czym rnałe-ży tłumamyć nie;powo­
d.zenie nasrzych kola•my? Czy obó:z. 
w Polanie nie sipełnił swego zada­
nia? Pyta:ntla tego rodrz.aju słyszy się 
niemal na każdym kroku. Dać jed­
nak odpowiedź na nie. nie jes:t r1>:e­
c:zą łatwa. Co do obocu w Polanie 
opi.n.ia fa<:howców była zgodna -
spełnił on c.ałkowicie swe zadaniie, 
pozostaje więc jedyrnie sprawa skła-
du naszej reprezentacji. 

Ci, co i1ntereS!Ują się kolarstwem, 
bę<lą egod1nJ z nami, że tego.roczny 
skład nasrze.l drużyny narodowej nie 
jest najsiln.fojszy. na. jaiki nas by by-
ło stać w bardziej sprayjający-ch o­
koli~nośoiaclh. Brak w name.i d.ru­
żynie Wójcika, Nowow.ka, Pietra­
se.ev.>skiego mocno daje nam S'ię we 
znaki, ale c.zyż byłoby morallfliie dila 
rzaJęci.a lepsrzego miejsca przez na­
mą drużynę skrócić dyslkwa.lifi­
kację Wójoikowi lub narażać na 
S7JWank e:drowie N01Wocrz.:ka, który 
nie da"IVTIO prrz:echodrz.ił ,.świnikę" i 
!któremu lek= 7..abronił w7Jięcia 
ud7,iału w wyścigu? 

Łódzka kl. A 
Włókniarz pabianicki rozgrywa 

mecze o mistrzostwo piłkarskiej 
klasy A w dni powszednie. Osta­
tnio gościł on u siebie Borutę ze 
Zgierza. Gra była bardzo ładna i 
stała na dobrym poziomie. Począt­

kowo przeważali gospodarze, na­
stępnie gra się wyrównała. Ko11co 
wy okres zawodów to znów przewa 
ga Boruty, którą obiektywna publi­
czność pabianicka oklaskiwała za 
pokazanie ła~nych momentów. Ża­
dnej z drużyn nie udało się jednak 
uzyskać bramki, tak że wynik koń­
cowy to 0:0. Wyróżnili się u gości ju 
niorzy lewy obrońca Marczak oraz 
bramkarz Przegaliński. 

Tabela drugiej rundy wygląda o 
becnie następująco: 

4 
5 
5 
4 
5 

13:2 
11:3 
19:6 
11:5 
11:12 

A. N. 

O wej ście do li .ligi 
N<;>rmy uzys.kane w I etapie Bie- ko o dekorowanie tras i punktów 

gów Narodowych zaliczone będą do startowych, o należytą oprawę bie­
odznaki sprawności fizycznej. Zwy· gów, o szczegóły techniczne naj­
cięzcy eliminacyjnych biegów z I sprawn,iejszego przei>rowadzenia sa· 
etapu staną. po 2 tygodniach do bie mych biegów. 

łodzia.nie będą się musieli 
dobrze napocić 

Zarząd PZPN-u postanowił prze­
prowadzić w roku bieżącym reorga 

Uczestnl.cy Wys' c1·gu Poko1·u 1 ~~~:c~~ ~-~~~uli~~~griw~~k: u~~;: 
1-.; I głym 20 mistrzów klasy A w oki:ę-

;,_Jf, gach i podokręgach autonomicznych 
do Stałeoo Komitetu ~wiatowego walczyło ~ajpier~ w s grupach, ~ e potem m1strzow1e tych grup grali 

Po zakończeniu V etapu cymi pokój na całym świecie będzie między sobą o prawo awansu. 
System ten zabierał sporo termi­

Wyścigu Pokoju w Wiśle, my walczyć o zrealizowanie uchwał nów i postanowiono przeprowadzić 
nastąpiło rozdanie nagród, sztokholmskiej sesji światowego reorganizację. W roku bieżącym 
które zamieniło się w spon Kongresu Obrońców Pokoju, a mia jak i w roku ubiegłym do drugiej 
taniczną manifestację w o nowicie: ligi wchodzą cztery zespoły. Wyło-

. nione one zostaną na podstawie na 
bronie pokoju. Wszyscy u- o bez.warunkowy zakaz uzycia bro stępujących spotkań: mistrzowie kła 
czestnicy wyścigu wysłali ni atomowej, . sy A okręgów i podokręgów auto­
list do Stałego Komitetu o uznanie za zbrodniarza rz~du, I nomicznych podzieleni będą n·a czte 
światowego Kongresu o~ który pierwszy tej broni użyje. ' ry grupy po 5 zespołów każda. Mis 

P 
. , . b·e . trzowie tych czterech grup wchodzą 

brońców Pokoju w aryzu. Trasa naszego wysc1gu i grue bez dalszych rozgrywek do drugiej 
Oto treść listu: wśród miast i wsi, które uległy stra ligi. · 

„My sportowcy - robotnicy 111 szliwemu spostoszeniu podczas Il Podział na grupy wygląda jak 

l ·' b r d W dl woJ·ny światowej. Dzięki wysiłkom następuje: • 
;:ra1ow, przy Y 1 0 arszawy a Grupa I: Poznań, Wrocław, Szcze 
wzięcia udziału w III dorocznym mas pracujących narodów Polski i cin, Gdańsk, Pomorze. 
wyścigu kolarskim Warszawa - Czechosłowacji, w oparciu o pomoc Grupa II: Warszawa, Łódź, Ol· 
Praga, organizowanym przez reda czołowego obrońcy pokoju na świc sztyn, Siedlce i Białystok. 
keje Trybuny Ludu i Rudeho Fra- cie-Związku Radzieckiego miasta te Grupa III: Sląsk, Opole, Często-
va, ślemy Stałemu Komitetowi świa znów tętnią twórczym trudem i ra chowa, Kielce, Radom. 
towego Kongresu Pokoju w Pary- dosnym pokojo\vym życiem. Nie po Grupa IV: Kraków, Zagłębie, Rze . 

N zwolimy, aby zbrodniczy, zwyro- szów, Przemyśl i Lublin. 
żu serdeczne pozdrowienia. aszym dniali ,podżegacze wojenni przeobra 
wysiłkiem sportowym,. w szlache- zili te, czy jakiekolwiek inne, wsie Podział dla mistrza klasy A ok~~ . 
tnym pokojowym współzawodnic- i miasta w dymiące zgliszcza i rui gu łódzkiego okazał się bardzo nie­
twie międzynarodowym pragniemy ny. Podżegacze wojenni muszą być szczęśliwy, gdyż został on w jednej 
zadokumentować, że wraz ze wszyst okiełznani. grupie z silnym okrę.,,.;em J'akim 
k l d , · t · · ·1 · Niech zy' J·e pokój". „. 

!mi u zmi pos ępowymi 1 mi uJą jest Warszawa. Tamtejsza Gwardia 

Nareszcie mamy tor żużlowy 
Kolejarz Łódź 
Związkowiec. Tom. 
Włókniarz Pabianice 
Włókniarz Zgierz 
Spójnia Łódź 
ŁKS Wł. I B 
Kolejarz Koluszki 
Związko·wiec Łódź 
Concordia Piotrków 
Boruta Zgierz 
Emjeden Żychlin 

. 4 
4 
5 
5 
5 

- 4 

8:0 
8:2 
7:3 
6:2 
5:5 
3:5 
3:5 
3:7 
3:7 
2:8 
2:6 ' 

6:7 Po dwóch laitach dooz.eka1lliśmy s~ę 
5:a wreszcie toru żużlowego. W~el!kie 
7:l 2 . bo' k Le·.,,;" P,...,Y 
3:13 1 prace na tereme is a _,,,,.. ·~ · 
5:14 Placu 9 Maja ;zostały w.koncrwne. 
2:11 W dniu 14 maja o godll. 15.30 od-

będą się rz.aiwody o misibrzositwo ligi 
żużlowej pomiędrz.y u.espołami Ogrui­
wa ri: W ar~aiwy, Ol!imp1i ri: Ckudzli.ą­
dz.a i Ogniwa łódzkie.go. Sądcimy, że 
mieij&cowa drużyna god!l'liie będrzlie 
reiprezentowała nasze miasto. 

posiada w swym składzie kilku " 
pierwszorzędnych piłkarzy, z który• 
mi będzie bardzo trudno uzyskać 
zwycięstwo. No, ale nie uprzedzaj· 
my faktów„. 

GŁO I I 
Organ r.ódzktego Komitetu i WoJe­
w6dzktego Komitetu PolakleJ ZJe­

d noczoneJ Partii JlobetlllcnJ n ejszy. Nagle motor zakrztusił się„. Pomilczał pół minuty„„ zastu ­
kał znowu - lecz tym razem nierówno i głucho. 

Puściliśmy motor. Ludzie stanęli na swych miejscach. „śmia· 
ły" wstrząsał się, ·gotów rzucić się w pogoń za zuchwalcami. 

I nagle bocman krzyknął z rufy z rozczarowaniem: 

- Uch, do diabła! Patrzcie„. 
O jakie dziesięć metrów od nas. w szczelinie między ka­

mieniami, leżał przewrócony bat 1, widocznie uniesiony z osiedla 
przez rzekę. Za ·każdym razem, kiedy nadbiegała fala, łódka 
uderzała o kamienie, wydając urywane, rytmiczne dźwięki. 

Byliśmy tak wściekli na ten nieoczekiwany wybryk morza, 
żeśmy nie uwierzyli własnym uszom, kiedy za skrętem usłyszeli­
śmy znane wszystkim marynarzom: „Kiepsko, kiepsko". 

Była to „Genzan-Maru". Wyskoczyła zza przylądka o jakieś 
pięćdziesi~t metrów od nas, plując gorącą wodą, i pomknęła w 
otwarte morze. Z komina szkuny kótkami unosi! się dym, śruba gwa;!) 
townie szarpała wodę, a cała załoga skupiła się na ppkładzie. 
Zadżumiony sindo kłusem biegał po pokładzie, popędzając zadżu­
mionych marynarzy. Zadżumiony bocman leżąc na brzuchu, ciąg­
nął haczykiem kotwicę, powstrzymywaną przez falę. 

ZaU\„.'lżywszy .nas, „Genzan-Maru" skręciła w bok, lecz .Koło­
skow spo:rnjnie rozkazał iść kursem równoległym. Motor szkuny. 
był ·ża słaby dla tak ciężkiego korpusu, a nasz silnik pracował do-
skonale. · 

1 Bat - łódb wyżłobiona z drzewa-

Obecna talbela pmedstawlia się 

jak następuje: 

BuQ.ow1amii Rybnik 1 3 45 

LKM Unia LeStlino 1 2,5 44 

St-aJ OSlbrów 1 2,5 44 

Olim.pi.a Grudrziądz 1 2 37 

Skira Wamuawa 1 1 33 

Ogr.diwo Łódź 1 1 25 
Ogniwo Bytom 
Kolejairri: Ra~ 
Ognibwo Wamrzaiwa 

Na mecz Polska-Rumunia 
pociąg turystyczny 

PBP „Orbis·: w Łodzi organizuje 
w dniu l4.S. rb. pociąg turystyczny do 
Wrocławia na mecz pilkaxski Pol­
ska - Rumunia. 

Wyjazd„ dnia 14 bm. rano, powrót 
dnia 15 bm. wczesnym rankiem. 

Ilość miejsc ograniczona. lnforma. 

I cje i zapisy w „Orbisie" . Piotrkow­
ska 68, telefon 101-01. 

lt e dar n 3 e: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

T e le: O n )'I 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 
Dz.lał korespondentów robd­

nlczych l chłopskich oraz 
redak :orów gazetek śckn-

2lłl·lł 
21&-23 
219-05 
218-19 

nych ltt-ł2 
Dz.lał mutacji 223-29 
D~lal mleislc1 I sportowY IM-21 

wewn. I 1 11 
D%1al ekonomiczny :na-u 
oztał rolny 254-21 

wewn. t 
Redakcja nocn:i 172-31 

Ko l porłat. 

Łódt, Piotrkowska 7D, tel. 2tt-22 
Administracja 260-42 
Dział ogłoszeń: Łćdf., Piotrkow-

ska !Oła, tel. 111-50 I Uł-15 
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Adr. Red.: r.ódt, PloLrkowska H. 
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